i wlościański! 


fizrunki prenumoraty; 
w Warszawie z odnoszeniem mie» 


sięcznie ME, 550.— 
bez odnoszenia 500. 
Na prowincji miesięcz  „ 550 
Zagranicą „  250.,=0 


edzkcja i~ Kiministracja. Warecka 7. 
Administracja czynna od 16 do 5-ej bez przerwy. 
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Wykazywano już wielokrotnie w pra- 
sie naszej, że w okresie powojennym pa- 
nuje w Polsae drożyzna największa w /po- 
równaniu z innemi krajami. Podnoszono, 
że gdy inne państwa, w daleko lepszym od 
nas będące położeniu, zdobyły się na éner- 
giczne, pozytywne, a owocne środki prze- 
ciw drożyźnie, to w Polsce ani Rząd, ani 


m aa 


Redakcja przyjmuje interesantów od I—2 pp. 


Sejm na podobne środki zdobyć się nigdy | 


nie umiały. «Podkreślano taką prawdziwą 
so: 


' śmile artykuły, Których jest u nas majwię- 
cej: węgiel, drzewo, sól, nafta, mięso, cu- 
kier, nabiał, jarzyny i t. p. Wskazywano, 
i w prasie i sejmie, na środki zaradcze i 
przestrzegano przed fatalnemi skulkami 
drożyzny. 

Wszystko mapróżno! Wszystkie ałar- 
my, wszystkie przestrogi odbijały się, jak 
groch o ścianę, o bezbrzeżny egoizm klas 
posiadających. 

Bo interes paskarzy, dla których Oj- 
czyzna wyzwolona to tylko teren najdzik- 
szych spekulacji, był zawsze ważniejszy od 
dobna tej ojczyzny. 

Przecież najgłupszy człowiek nie u- 

„wierzy. by Rząd, czy Sejm „nie miał sit“ 
do. walki z drożyzną. A gdzież „powaga i 
silna reka“ Rządu?! Czy tylko wobec ob- 
szamików. zamożnych chłopów i handla- 
rzy, wywołujących głód w kraju, nie ma 
Rząd ani powagi, ani energji?! 

Rzad nie chciał nigdy prawdziwej wal- 
ki z drożyzna, bo walki tej nie chciało roz 
pierajace sie w Sejmie paskarstwo! 

Paskamstwo uznało za ideał ma wn 
wolny handel hogz żadnych hamulców dla 
lichwy i spekulacji. 

I w kraju, w którym lichwa żywnościo- 
wa dochodziła wprost do szału, wprowa- 
dzomo pośpiesznie wolny handel, zniesio- 
no wszelkie tamy drożyzny, wszelkie ma- 
wet symbole walki z drożyzną, jakedyby 
wszystkb u mas wróciło do normalnego 

,  stanm. y 

Po pierwszym akcie farsy: „Kontyn- 

í gent rzadowy“ nastąpił akt drugi: 
i różne „uchwały i środki zaradcze” 
f Rządu przeciw drożyźnie, wywołanej Wpro- 
miadzeniem handlu wolneco. 
Rozmoczęło się od płaczliwej odezwy 
rządowej do paskarzy, by zniżali y. 
Wyglądało to. tak, iakgdvby np. policia wy- 
dała odezwę do złodziejów, by przestali 


Nastenmie przyszła uchwała Rady mi- 
nistrów. że państwo w własnym zakresie 
gospodarczym nie będzie padnwyższało cen 
i że tego samego „nie powinny” robić gmi- 


ny. 

y Ależ wkrótce po tej „akcji przeciw- 
drożyźnianej” sam Rząd właśnie podwyż- 
ezył taryfy kolejowe. opłaty pocztowe, ce- 
ny wegla, soli, nefty, cukru, cła wwo- 


zowie dla różnych artykułów i t. d. W ślad 
za tem gminy podwyższyły taryte za tram- 
waje, wode. światło it. p Paskarze ceny 
swe w lot wyśrubowali jeszoze wyżej! 

Bo cóż to! Czy paskarz coś gorszego 
pd rządu?) | 


| funt 1000 
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konto czekowe P.N.O. Ho 


askarstwa. |W sprawie 


Niedawno wreszcie temu Rada mini- 
strów, przyjęła szereg „pozytywnych* u- 
ohwał przeciw drożyźnie, m. in. czasowe 
zniiżenie ceł. przywozowych na ważniejsze 
artykuły, podobnaż zniżka taryf kolejo- 
wych, przymus ogłaszania przez kupców 
an (przez samych paskarzy naturalnie u- 
stalanych !) i t. d. 

1 oto skutek jest -— piorunujący! Wo- 
statnim czasie ceny żywności podnoszą się 
coraz gwalłtowniej. Przedewszystkiem mà- 
ka i chleb podrożały o kilkadziesiąt pro- 
cent.. Mięso podrożało o 50—80 proc. Jaj- 
ka stały się przedmiotem zbytku. Masła 
D mk., a było „już“ po 700. Jarzy- 
ny kupuje się na.wagę złota. I t. d. it. d.! 

Strajk powszechny w Poznańskiem i 


| na Pomorzu jest ostrzeżeniem, do czego 


doprowadzić musi drożyzna. Ale i tam 
sprawa nie jest załatwiona, bo podwyżki 


są nieznaczne i niewspólimieme z droży-, 


zną. 

Istnieją gdzieś tam kraje, mające je- 
szcze teraz u siebie. ceny wytyczne, ale tak 
wprowadzone, że żaden naskarz mie: śmie 
ich złamać! 

I u nas*były, a jakże! Tak długo, do- 
póki doszczętnie nie skompromitowały się 
tem, jak władze nad niemi czuwały, a. jak 
je paskarza lekoeważyli! Zresztą pocóż 
władze nasze trudzić się mają „wytyka- 
niem“ cen, skoro je w tej obywatelskiej 
alkoji tak chętnie 'wyręczają sami paska- 
rze?! Więc jeżeli nawet rząd istotnie zni- 
ży cła, czy taryfy kol., to na tem zyskają 
tylko spekulanci, ale nie ludność. 
|. Tak to w ogólnem oświetleniu wyglą- 
da „walke“ Rządu z drożyzną. 

A dodajmy do tego fakty oświetlone 
w nagłym wniosku klubu P. P. S., a w 
„Robotnikku” również już omawiane. Oto 
Rząd pozwala na wywóz. zboża bydła i 
trzody. tudzież jaj za granicę. To zezwole- 
nie: wraz z wywozem nielegalnym pocieg 
nelo za sobą natychmiast wzmożenie się 
drożyzny. Dodajmy tu dalej miłljardowe 
gwarancje i kredyty dawane przez rząd 
paskarzom rolnym, a nadto miljonowe kre- 
dyty, udzielane gorzelniom na pędzenie 
spirytusu. jak gdyby tego „specjału* u nas 
brakowało! ' | 

Jakże rażącą jest cała operętkowa 
przeciwdrożyźniana akcja Rządu w meste- 
wieniu z groźną rzeczywistością, z istna 
orgją drożyźniana, która hula przed świę: 


tami! 

A gdybyż Rząd bezwzglednie nietylko 
zakazał wywozu - żywności, ale i nawiazał 
stosunki z zagranicą celem sprowadzenia 
środków żywności! A jeżeli tego „mie po- 
trafi“, to gdybyż przynajmniej poparł po- 
ważnymi kredytami organizacje spółdziil- 
cze i im te akcję zlecił! Przecież to chyba 
nie sztuka. Jeżeli są miljardy na pasek 
rolny, jeżeli są etki miłjonów na dalsze 
rozpajamie ludności, to dla kooperatyw mo- 
żeby także znalazły się fundusze na spro- 
„wadzenie żywaości do kraju?! 

Tak, wszystko to jest możliwe. Lecz 
wówczas straciliby na tem paskarze... Dla- 
tego miasta muszą się głodzić... 


D 
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Między 1 a 6 stycznia b. r. obszarnicy | 
na terenie b. Kongresówki wymówili pra- 
cę 15-stu tysiacom rodzin robotników rol- 
nych. Zaniepokojony tem, Zarząd Głów- 
ny Zw. Zaw. Rob. Rol. w swoim czasie 
wniósł na obrady Głównej „Komisji Polu- 
bownój w Warszawie projekt  uregulowa- 
nią sprawy godzeńia i wydalania robotni- 
ków solkzch, pragnac- w porę zażegnać kry- 
zy8, nie dopuścić do konfliktu, a tem sa- 
mem utrzymać normalne. warunki pracy | 
na roli, w okresie robót wiosennych. | 
„ "Wobec kategorycznego sprzeciwu ze | 
stromy przedstawicieli Związku Ziemian, 
sprawa 'wytdałonych została zdjęta z porząde 
ku dzienmego, z tem zastrzeżeniem ze stro- 
ny Zwiazku robotników, że w. stosownej | 
chwili zostanie ponownie poruszona. Dla | 
wszechstronnego wyjaśnienia kwestji, Za- j 
rząd Główny Zwiazku Rob. Rol. postanowił 


sprawę, o której mowa, przenieść na teren 
powiatowych Komisji Polubownych. Wspo- 
mniaria Komisje odbyły się w: większości 
powiatów, jednak bez żadnego rezultatu. 
Wyjątkiem sa dwa powiaty: | Krasnosiawe- 
ski i Kielecki, gdzie ziemianie przystąpili 
do. rokowań. i doszli do porozumienia. z 
miejscowymi oddziałami Zwiazku Rob. 
Rol. Pozatem wszystkie dotychczas nad- 
syłane relacje brzmią: ziemianie ughylają 
się dd załatwienia sprawy 'wydalonych, 
mówiąc, Że sprawa ta zostanie omówiona 
na G. K. P. Nieoficjalńie mówią, że mimo 
najszczerszych chęci z. ich strony sprawy 
wydalonych nie załatwią, bo są skrępowa- 
ni ingtrukcjami, nadsyłanymi z Zarządu 
Głównego Związku Ziemian. 

Na podstawie zebranych dowodów, 
stwierdzić należy, że Zarząd Główay 
Związku Ziemian swoim uporem i nieu- 
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Laciczoie strajk w okręgy nadnotectim 


(Pomorze i Północne Poznańskie). 
(Specjalna kbrespondencja „„Robotnika'). i 


4, . 


znańskiegą rokuje. — 


Bydgoszcz, 24 marca (piątek). 

Jak w poprzedniej korespondencji do- 
nosiłem, wznowiono rokowania dla okręgu 
przemysłowego nadnoteckiego, obejmujące- 
go Pomorze i północną część Poznańskie- 
go. dla załatwienia sytuacji strajkowej — 
naprzód w środę, w Tczewie, a nazajutrz, 
w czwartek w Grudziądzu. 

Rokowania toczyły się przez 6 godzin 
przy współudziale przedstawiciela Min. : 
Pracy i Opieki Społ. p. Dobrowolskiego. 
Stanowisko przedsiębiorców .było prowo- 
kujące, początkowo nie chcieli słyszeć o 
żadnych ustępstwach na rzecz żądań robot- 
niczych, utrzymując, że drożyzny nowej w 
ostatnich czasach niema. Widocznem oka- | 
zywało się, że liczą na przełamanie straj- | 


Kasa czynna od il do 2. Rachunki płatne w środy. 


| zumienia tak w G. K. 


„nim zakofłuje się na folwarkach, nim p 


| lacą sprawę bezrobocia, nie pod kątem w 


| 100 mk., 130 mk. i dla żonatych 152,50 mk 
| Dla robotnie i wdów: 45 mk., 65 m., 90 


Rok XXVIII. 
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MALA 


Ceny oyłoszoń: 
w tekście (przed kron) Mk. 
Nekrologi 
zwyczajne 


” 50 ks i ? 
w: 407: 
drobne za jeden wyraz o, 43 i 
Ceny ogłoszeń należy rozaumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetr 
Ogłoszenia w NeNt niedziel. o 25% droż- 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admie 
nistracji o 10 drożej. h ssd 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią+ 
i zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za: — 
wiadomienia. > 
Za terminowy rj ogłoszeń administracja | 


nieo powiada. A pa 
A | 
4 


Ed 


stępliwościa uniemożliwił E P do po: 
P., jak i w powia- 


Dotąd nieuregulowana sprawa wyda- 
lonych powoduje wrzenie, wytwarza mię- 
dzy. robotnikami siłne rozgoryczenie w sto- 
sunku do rządu, który do tej pory w tej 
tak ważnej sprawie nie zajął żadnego 


tach. 


nówiska inie uczynił mic, by zapobiek 
bezrobociu na roli. i > SE 
Według ostatnich wiadomości, około 


8,000 rodzin robotników rolnych. dotych- 
czas mie znalazło pracy, mimo goraączkowe- 
go poszukiwania. sami tych ni 
szczęśliwych ludzi stoi: nietylko wid 
bezrobocia, lecz coś okropniejszego; br: 
dachu nad! głową, bo z chwilą, gdy sąc 
poczną wydawać wyroki isyjne, to 
dziesiątki tysięcy. starców, kobiet i dzie 
wyrzucone zostaną praz | ków 
piot, lub w błoto jne. 23 
Podobne załatwienie sprawy  wydalo- 
nych, byłóby wprost mie do pomyślenia 
żadnem z państw kulturalnych. Boć hańbą 
i uragowiskiem dla społeczeństwa RS | 
rzueadie w błoto ludzi pracy, byłych 2 
nierzy, oraz ich rodzin, t. į. starców Idzi 
Nim ten fatalny termin się zbliży. ní 
zjawi się komornik na miejscu i 


7 tj 


te, +, 
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dną przekleństwa z ust ludzi 
poniewieranych, nim wsią polską t 
jek bólu i bęzbrzeżnej rozpaczy — możn 
by przy nacisku. odpowiednich czynmikó 
rzaidowych wywrzeć skuteczną presję i 
Zwiazek Ziemian i załatwić w porę tę 


dzenia ciasnych interesów kliki ziem 

skiej, lecz w aeara interesów p: 

stwa i masy pracującej. i 
J. Olszewski © 
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ku. Po długich obradach wreszcie zgo 
się na poniższą podwyżkę płac: Rzemi 
nicy różnych kategorji wieku mają 
biać od podjęcia pi: 115 marek na 
dzinę, 125 mk., 150 mk. i najwyższa pł 
175 marek. Podwyżka więc w powyżs: 
kategorji wynosi od obecnych płac 25 p 
cent, t. j. od taryfy pażdziernikowej, a nie 
listopadowej. Dla _ robotników zwykłyc 
płace będą wynosiły na godzinę: 60 mk 


i 110 marek na godzinę. Dla tych więc k 
teśorji podwyżka wyniesie do 31 pro 
Woźnice dostają tygodniowo o 700 m 


więcej. >+ 
Przedstawiciele zw. zaw. (wolny $ 
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kompromisową podwyżkę. Bydgoszczy 


na zebraniu masowem w piątek rano w o- 


5 


ti ła le 


„R esor NIK“, wterek, 28 marca 


najczęściej w mieszkaniach kawalerskich, 
na poddaszach, w garsonierach i na pleba- 
niach. Magdalena rzuciła się przedemną 


| 
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-s Kuchto parafjałna! — krzyknąłem. 


(581 z 
— Obowiązkiem jest słuchać swego 
pasterza. I ja słuchałam słodziuśkiego księ- 
dza Faryzejskiego. . A 


3 2 1922 r, 
jE, ¥ 
Er i . 
= klasowych, Zjedn. Pol. i chadeków) zako- | pani, Magdaleno, ale nie pojmuję jeszcze, 
. . a” . . . . P . 
b; munikowali te propozycje strajkującym. | czego odemnie pragniesz? : | | Jakże to? Dzisiaj widzę cię pierwszy raz 
A W Grudziądzu niechętnie, ale przyjęto Tu stało się właśnie to, co się dzieje | i już zaszłaś w ciążę? 


© 
- gęś Patzera przedstawiono blisko 5 ty- 
_ siącom robotników powyższe propozycje, 
X ając, że do południa w piątek musi być 
| iedź. Mówcy przemawiali w duchu 


przyjęcia podwyżek, 3 
` Wśród zebranych czuć było niezado- 
- wolenie z kompromisu, ale ostatecznie pod- 
niosła. się większość rąk za przyjęciem pro- 
_ pozycji, przeciw nie głosował nikt. Wobec 
takiej uchwały Bydgoszcz zacznie praco- 
_ wać od poniedziałku 27 b. m. Inne miasta 
większe podobnie się wypowiadają. Reszta 
= Poznańskiego rokuje i podobno na warun- 
kach zbliżonych, do grudziądzkich. Wobec 
tego strajk powszechny w tej dzielnicy na- 
leży uważać za zakończony. Trwał on 10 
„dni i unieruchomił cały przemysł i handel 
wic . Robotnicy fachowi budowlani 
mają dostać podwyżkę podobną co do pro- 
centu, ale do tej sprawy rokowania maj 
= wrócić. Robotnicy miejscy, którym np. 
- mać at bydgoski większą przyznał pod- 
wyżkę, bo o 20% do taryfy listopadowej — 
a o powrót do pracy na podstawie tej 
-CA Jest nadzieja, że do ugody doj- 
le, f 
-Podwyżka płac miałaby znaczenie, 
- zaj fala drożyzny nie podnosiła się .da- 
lej. Ale drożyzna rośnie... 
gt. Zygmunt Pietrowski. 
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y MAGDALENA. ; 

Jak wąm to już wspominałem, stało się, 
iwy się Hermenegildy, którą ode- 
ałem do Moskwy, nabyłem — Magdalenę. 
. A stało się to tak. 

'W jakieś parę dni po wyjściu Serji Ii 
zydłem i Kropidłem'', zjawiła się u mnie 
bieta i przywitawszy mnie pochwalonką, 
a przypiekać spojrzeniami gorącemi, jak 

Sahara, pokazywaniem nóżki, przypomina- 
_ jącej hipopotama i t. p. sztuczkami niewie- 
oś ciemi. Po chwili takich tortur odezwała 


D 
zo 


jędzu Skorupce. Bracie! — ukórz się, 
tuj swą duszę! 

Obejrzawszy wspaniały biust mego go- 
wyglądający niby dwa balony sterowe 
przejrzystego jedwabiu, zapytałem: 
Aniele, ktożeś jest? Skąd wzięłaś 
pani i po co w mem mieszkaniu, które 
ziwszy i wywietrzywszy po dwóch 
kach, łacnie kawalerskiem nazwać 
ośmielam? 

_— Jam Magdalena a przysyła mnie ks. 
yzejski, abym ratowała duszę twoją 


` CH 

Co rzekłszy wyjęła koronkę z zana- 
, uchylając je przy tej sposobności, jak 
ię rajska. , 
Ks. Faryzejski? Jakiż związek być 
> między twojem cudnem zanadrzem 
siędzem Faryzejskim — rzekłem prostu- 
mój — Tia kiżesc — Czyżbyś by- 


depo „babą > 

akim chwytem Don. Juana odrazu 
zyłem in medias res (w środek rze- 
Było to cięcie cesarskie. Magdalena 
m zalała się łzami, na swe oblicze 
e spuściła kurtynę rumianą i rzekła 


-=-= Ach Zysiu! Czyż móżna lepiej 
niać óbowiązki owieczki, niż słuchając 
azów pasterza? x 

Nie przeczę. Rozumiem sytuację 


artki z powrotu 
| repatrjanta. 
+ al Po wielkiej burzy, która się srożyła w 


u kilku , morze się uspokoiło i od 
zóów Kaukazu nadszedł nakoniec długo 


"RH 


Wsżyscy nasi z gorączkowym pośpie- 


ając sobie wzajem. 
'Na statku było ludno, ale dla gromad- 
naszej, złożonej ze stu osób, znalazło się 
jsce i wszyscyśmy się rozłokowali 
st na pokładzie obok swych rzeczy, 
ęśliwi, że nakoniec wyruszamy w tę 
sę, o której oddawna marzyliśmy z ta- 
n utęsknieniem... 
statnie słowa pożegnania, uściski 
ni, łzy i westchnienia, polecenia i proś- 
tych, -co pozostawali, Parowiec podniós 
ic i wypłynął na morze, | 
Stopniowo zamęt na „statku ustawał, 
ując miejsca ożywięnym rozmowom, 
"Mowa polska plącze się z rosyjską, 
dy skarży się i wzdycha, ale treść tych 
hnień u wszystkich jednaka: kawałek 
zba, nadzieja lepszego jutra... 
Noc była ciemna, bezświezdna, morze 
spokojne, tajemnicze... 
Tuż obok mnie ulokowała się z czwor- 
drobnych dzieci chłopska rodzina z 


zabrali się do ładowania rzeczy, bo-. 
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na kolana, chwyciła mój tors bohaterski 
swemi ramionami, przypominającemi prze- 
guby węża boa, wpiła we mnie swe oczy, 
podobne do zakurzonej szyby i szepnęła: 

— Qrzeszniku słodki! Chcę, aby ko- 
rzeń twej duszy powrócił na łono prawdy. 
Jam jest powołana do tej sprawy. Owiecz- 
ko, pójdź na me pastwisko! 

Jestem przekonany, że każda owieczka, 
znalazłszy się na łące pachnącej soczystą 
runią, zapemniałaby o wszelkich skrupu- 
łach. Nie dziwcie się przeto, że tem bar- 
dziej ja, stary baran, tyle czasu poszczący 
i usychający w mem kawalerstwie, dałem 
się uwieść aromatom z parafji ks, Faryzej- 
skiego... E a 

— Qóżeś uczynił nieszczęsny, tylekroć 
już zwiedziony przez Ewę i jej pomocnika, 
węża! — krzyknąłem —- potem — do swej 
duszy. Albowiem — potem — Magdalena 
podniosła się w całej potędze swych kształ- 
tów, postawiła na mej piersi swą nóżkę 
wielkości lufy armatniej i krzyknęła: 

— Bracie Zysławie! — jestem w ciąży 
i musisz się ze mną po tem, co się stało, o- 
żenić! 


Listy z 


(Korespondencja własna). 


Rzut ska na tragikomiczną historię traneuskiego neokomunizmu. — 0d Kensresu 
w Tours da chwili obecnej. — Przykłady obecnego chaosu w partji neo-ksmunistycz- 
mumóstyczne sprawy prześladowania rewo- 


mej. — Przemilczenie przez gazety meeke 
wskich więzieniach. — Depesza Anatolea Fran- 


lucjemistów rosyjskich w meskie 


ce'a de Sowietów. 


Neokomunizm francuski jest w strasz- 
nych kłopotach. Kreml dał tego podrzutka 
bolszewickiego na wychowanie  towarzy- 
szom francuskim, zapisał mu początkowo 
21 recept, dodał później kilka nowych, na- 


kazał najsroższą „rrrewolucyjność , zabro- 


nił pod karą wyklęcia wchodzić w jakiekol- 
wiek stosunki z „socjal-zdrajcami (a cóż 
dopiero mówić z rządem i kapitalistami); 
trybuna parlamentarna służyć tylko miała 
za mównicę, wzywającą proletarjat do re- 
wolucji! Tak gadało się w Tours. za- 
krystji świątyni kongresowej czuwało „mo- 
skiewskie oko', by, broń Boże, neo-komu- 
niści tam nie spudłowali w rozbiciu partji 
socjalistycznej, Ubito zwierza socjalistycz- 
nego — zatryumfowano, zaśpiewano i po- 
Szło się robić okrzyczaną rewolucję z taki- 
mi głowaczami na czele, jak — dotąd ultra 
reformistyczny deputowany i redaktor 
„Humanite'', Cachin, i zerkający na prawo 
i lewo sekretarz partji, Frossard. 

I upłynęły długie miesiące: robotnicy 
podzielili się na socjalistów i komunistów, 
a komuniści zaczęli się między sobą dzielić 
na takich, co wzięli wszystko poważnie, i 
tych, co pomimo wszystko, drwili sobie z 
Kremla i jego świętych. 

-Z „podrzutkiem bolszewickim“ zaczę- 
ło być źle! Zwątpiono, co z niego może 
wogóle wyrosnąć, tembardziej, że z Mo- 
skwy nadchodziły coraz bardziej sprzecz- 
ne polecenia, a niektóre z nich, o zgrozoł 
głosiły „reformistyczne , wyklęte hasła. 
Więc zaczęły skrzypieć pióra Cachinów, 
Frossardów, Rapaportów, tłómacząc te roz- 
porządzenia kremlowskie wysoką „ideą re- 
wolucyjną*, której „socjal-zdrajcy”, jak 
np. tow. Longuet nie są w stanie zrozumieć. 

Z drugiej strony neo-komuniści, jak 


\ l 
Radomskiego. Żona żałosnym głosem mówi 
do męża: 

— Och, żebyśmy dojechali do domu 
na Boże Narodzenie! To byłoby szczęście! 

Mąż powściągliwszy, znać, że te same 
pragnienie w nim przemawia, odsuwa ter- 
min: 

— Dałby Bóg, żebyśmy choć na Nowy 
Rok stanęli w domu! 

Leżący w pobliżu Piotrkowiak, jakby 
chcąc dodać otuchy sobie i innym, wtrąca 
się do rozmowy: 

Jużci dojedziem, choć gadają, 
droga ciężka i osobliwie dzieci mrą, ale 
da, dojedziem na Nowy. Rok. 

Podniósł głowę i stary, siwy chłop z 
Grodzieńskiego: 

Coby się nie spóźnić, bo cości róż- 
wie gadają, jak tam będzie z ziemią. 

Widocznem było, że ta myśl o ziemi 
najbardziej go zajmowała — przed nią 
wszelkie strachy bladły... 


— Dadzą ziemię, czy nie dadzą? 

— Coby mieli dawać? — wtrącił mło- 
dy robotnik. Panowie nie łątwo się rozsta- 
ną ze swojem, będziesz miał za co, to ku- 
pisz. A i tu co wyszło z tego dawania? 
Który chłop miał siłę, ten i wziął, a biedak 
został biedakiem. Ani chleba, ani roboty, 
żeby ich cholera zatłukła! Swego brata ob- 
dzierają... Psia kr 


co 


Wybiedzony, głodny i zmizerowany 
robociarz już nie rozumował, ale klął i 


"nie chcę i nie moge. Nie mam zamiaru sma- 


— Ależ ja jestem, bądź co bądź, żona- 
ty, Magdaleno! 

— Weźmiesz rozwód! 

Teraz je ryknąłem śmiechem strasz- 
nym, jak bataljon demonów: 
Właśnie wczoraj biskupi całej Rze- 
czypospolitej wykłeli rozwody. I cóż na to 
twój pasterz? Ha! ha! ` 

— Kłamiesz, jezuito! — huknęła kuch- 
ta farvzejska. | 

Wyjąłem wtedy Nr. 82 „Rzeczypospo- 
litej" i dałem mej nieprzewidzianei, nie- 
spodziewanej, nagłej kochance, która mi 
spadła na głowę, jak cegła z dachu, list pa- 
sterski o „małżeństwie“. S 

A kiedy Magdalena przeczytała sławe- 
tna odezwe przedwyborczą kleru naszego, 
rzekłem: | 

— Dobrze moja Dziubdziu! Ożenił- 
bym się z tobą, jak amen w pacierzu, ale... 


żyć sie w piekle, cobv się stało nieodmien- 
nie, gdybym starał się o rozwód. Niech 
twój księżunio żeni sie z tobą, a potem 
niech skwierczy w piekle. $ 
Zysław. 


Paryża. 


Fabre, Brison i Verfeuil, ośmielili się py- 
tać: „na co i komu potrzebne było to roz- 
bicie proletarjatu, czem gorszy jest rewo- 
lucyjny socjalista Paul Faure, od deputo- 
wanego neo-komunisty, dopominającego się 
o medale wojennej zasługi dla pominigtych 
przez ministra wojny żołnierzy". [nni, jak 
Meric, przyczepili się do pierwszych czy- 
stych postanowień komunistycznych 1 za- 
częli się pytać: „z kogo tu kpią!?* 

A przez ten czas tu i owdzie robocia- 
rzom dodali kapitaliści, gdzie się tylko u- 
dałc, godzinkę pracy, tu i owdzie zmniej- 
szono, im płacę, a Cachin i Frossard uspa- 
kajali przez ten czas swoich wiernych i pół 
wiernych nadchodzącą „rewolucją '. 


Przy takim stanie rzeczy, trzeba było 
zwołać nowe konsyljum — kongres w Mar- 
sylji Tu już była wieża Babel. Mówili 
wszyscy po francusku, ale językiem dla sie- 
bie niezrozumiałym. Sprawa „jednego pro- 
letarjackiego frontu" podzieliła kongres na 
grupy, grupki i podgrupki. Jedni wołali: 
„sami zrobimy rewolucję, masy pójdą za 
nami”, drudzy — zalecali, aby według o- 
statnich rozporządzeń z Moskwy pracować 
nad jednolitym frontem z innemi ugrupo- 
waniami proletarjackiemi, inni jeszcze — o, 
zgrozo! nawet nie byli przeciwni porozu- 
mieniu się z „socjał-zdrajcami”' i t. d. Ale 
chaos wzrósł jeszcze, gdy Suwarina, tego 
najczystszego z czystych, nie wybrano do 
zarządu, To tak oburzyło innych również 
„najczystszych“, jak Loriota, Vaillant-Cou- 
turiera — że również się podali do dymisji. 
Po tem wszystkiem Frossard zakończył 
kongres słowami, że wszystko cudownie się 
odbyło na kongresie — i znów zatryumfo- 
wano, zaśpiewano i znów poszło się robić 
rewolucję! j 


machnawszy ręką, poszedł szukać cieplej- 
szego kąta, 

— No, to może tam bank daje na wy- 
płatę — ciągnął swoje Grodzieńczyk, wi- 
docznie mając na myśli Bank W łościański, 
— aleć to nie to, a może... 

Ktoś z rozespanych sąsiadów przerwał 
z rozdrażnieniem: 

— Spij, stary, dadzą ci ziemię, dadzą, 
na pochówek. 

( W naszym kącie na przodzie statku 
zapanowało milczenie. Jedni usnęli i śnili, 
inni kuląc się od zimna, rozmyślali o dro- 
dze — ciężkiej, długiej, a niepewnej, o kra- 
ju, o bliskiej przyszłości, jaka ich czekała 
tam, na ziemi rodzinnej. 

Wszystkie serca $orzały wiarą, wszy- 
stkim świeciła nadzieja lepszego jutra. 


Gnani głodem, nędzą i tęsknotą, ciąś-. 


nęli do serca matki-Ojczyzny, do starych 
gniazd — może zburzonych i zrównanych 
z ziemią, — lecz pociągających ku sobie si- 
łą magnesu, 

Ogarnęło mię jakieś niewypowiedzia- 
ne uczucie, myśli się rozbujały, głowa pa- 
łała, serce biło goręcej, czułem się cząstką 
tej gromadki, z nią myślałem, z nią czu- 
łem.. Nie mogłem usnąć, wstałem więc i 
poszedłem błądzić po pokładzie. 


Na środku statku, pod przykryciem 
kuchni, komina i kotłów, dam dochodziło 
przyjemne cieplo, przy ogromnym imbry- 
ku z wrzątkiem. siedziało kilkanaście o- 


x 
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Nr 86 


. A dziś? Takiej szalonej rozbieżności w 
treści ujmowania samej zasady komunizmu 
i w taktyce stosowania rozmaitych jej me- 
tod, jaka istnieje we francuskiej neo-komu- 
nistycznej partji—nie było chyba w żadnej 
partji robotniczej. Tłómaczy się to ponie- 
kąd, jak już wspomniałem, sztuczną przy- 
należnością do komunizmu ` wielu socjali- 
stów, nic nie mających w istocie rzeczy 
wspólnego z bolszewizmem i następnie nad- 
zwyczaj  indywidualnem traktowaniem 
przez nich owego „komunizmu“, a przede- 
wszystkiem kameleonową taktyką mos- 
kiewską! 

Np. neokomunista francuski Charles 
Baron pisze w imieniu grupy komunistycz- 
nej, że nie trzeba w obecnej sytuacji finan- 
sowej doprowadzać nieporządku do maksi- 
mum, ale w tym przejściowym momencie 
trzeba „znaleźć środki, które pozwoliłyby 
przynajmniej funkcjonować instytucjom 
służby publicznej”. A przecież powyższe 
słowa przeczą temu wszystkiemu, co co- 
dziennie piszą Paul Louis, Cachin, Renoult, 
Frossard i inni w „Humanite“ i w „Inter- 
nationale". 

Zresztą po układach Cachina z Poin- 
carem—toż to sa „tylko” niewinne odstęp- 
stwa od „neokomunistycznej gadaniny*". 

Wyjazd Cachina i Renoulta do Mos- 
kwy po nową orjentację w sprawie „jedne- 
go frontu" jeszcze więcej pogmatwał całą 
te nieszczęśliwą neokomunistyczną sprawę. 
Wiemy, że mają oni wyraźny zakaz praco- 
wać nad jednym frontem z „socjal-zdrajca- 
mi“, tylko nie wiedzą, jak się obecnie wziąć 
do tego, po poprzedniem obałamuceniu pro- 
letarjatu. 

Ale co jest już wielką kompromitacją 
dla „neo - komunistów" wobec robociarzy 
z ich własnego obozu, to systematyczne 
przemilczanie we francuskich dziennikach 
o prześladowaniach w więzieniach moskiew- 
skich rosyjskich: rewolucjonistów. 

Syndykaliści neo - komunistyczni już 
się z tego powodu podzielili, bo połowa z 
nich zgłosiła też protest w sprawie prześla- 
dowań, Zresztą nie trzeba zapominać, iż syn- 
dykaliści neo-komunistyczni są wogóle bar- 
dzo luźno związani z moskiewskim bolsze- 
wizmem i coraz więcej odchylają się od fran- 
cuskiej partji. 

epesza Anatola France'a do Sowietów 
do dnia dzisiejszego nie została wydruko- 
wana w francuskich pismach neo-komuni- 
stycznych, choć Anatol France przez jakiś 
kaprys literacki należy jeszcze do ich par- 
tji. ; 

Brzmienie tej depeszy jest następujące: 

«W imieniu ludzkości, w imieniu wyż- 
szych zadań proletarjatu światowego, nie 
dokonywajcie wobec przeciwników polity- 
cznych czynów, które mogłyby być uznane 
za akt zemsty. Możecie sami wyrządzić 
szkodę niepowetowaną wiełkiej sprawie wy- 
zwolenia robotników całego świata”. 

Przemilczenie tych spraw przez francu- 
skich bolszewików jest już tragiczną obłu- 

! i Hieronimko. 

Paryż, 19 marca 1922. 
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Wyszedł z druku 
ZBIÓR POEZJI ROBOTNICZYCH 
Jana Hutnika 


p. t. 
„ŻELAZNY DZWON“ a 


Nakład „Księgarni Robotniczej”, 
Warszawa, Współna 17. 
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sób. O ile można było wnosić z ubioru, 
powierzchowności i rozmowy, przeważali 
inteligentni fachowcy - mechanicy, maszy- 
niści i szoferzy. Większość jechała z Kau- 
kazu; kilku innych z różnych portów Kry- 
mu. Jechali szukać pracy, zarobku. 
Popijali herbatę w skupieniu,* wpa- 
„trzeni w dna szklanek, jakby tam szukali 
rozwiązania nurtujących ich zagadnień. 
W ogólnym nastroju czuć było przy- 
śnębienie. Mówili głośno, nie krępując się 
rzucali w stronę rządu ostre słowa kryty- 
ki i przekleństwa, bez strachu przed mogą- 
cą grozić im karą.. Czuć było, że siła i po- 


waga dyktatury zachwiana, że lęk przed: 


terorem i krwawą rozprawą zmalał. 


— Więc u was też nic? 

— A nic — odparł wysoki, chudy © 
suchotniczej twarzy szofer; — roboty żad- 
nej, a chleb wciąż drożeje. Przedtem choć 
amerykańską mąkę mieliśmy, ale jak. za- 
czął Wniesztor$ regulować ceny, tak 
wóz ustał. Grecy i Turcy wiozą inne pro- 
dukty, ale mąki nie chcą przywozić. Mia- 
łem automobil, zabrali go, w warsztatach 
żadnej roboty, no, więc zebrałem resztki 
grosza, kupiłem tytoniu i wina i jadą na 
handel do Odesy, może tam mąki dostanę. 

Już skwitował ze swego rzemiosła, 
już wszedł na nową drogę, ale z tonu mo- 
wy jeszcze nie czuć w nim było zawziętego 
paskarza, 


(Dok. nast.). W. Łe 
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„ROBOTNIK“, wtorek, 28 marca 1922 r. 


| Nacjonalizm pruski. 


Jak wiadomo z depesz, Komisja Mię: 
dzysojuszniczh jednomyślnie (pomijając 
gane szgjaiePERdĆ uchwaliła przyznać Pol- 
sce kilka miejscowości po prawej stronie 
Wisły, wyznaczając zarazem granicę pol- 
sko-niemiecką między tamą a rzeką w odle- 
głości 20 metrów od tamy. 


Niemcy wschodnio-pruscy podnieśli z 
odu tej uchwały ogłuszający wrzask. 
ietylko komisarz niemiecki zaprotestował 

przeciwko tej uchwale, z góry. zapowiada- 
jąc, że rząd miemiecki jej nie przyjmie, 
nietylko wysłano protest do Rady Amba- 
sadorów, ale władze wydały manifest do 
narodu, utrzymany w takim tonie, jakgdy- 
by Niemcom grozila najwieksza po wojnie 
klęska i nawołujący naród niemiecki do 
pomocy i ratunku. Manifest powołuje się 
na art. 97 traktatu wersalskiego, zapewnia- 
jącego Wschodnim Prusom dostęp do Wi- 
sły i twierdzi, że traktat pogwałcono, że 0- 
debranie kilku miasteczek i wiosek równa 
się osaczeniu Prus Wschodnich ze wszyst- 
kich stron i zupełnemu oderwaniu na- 
cierzy i t. p. 


- Nie trzeba wielu wywodów, Wy uznać 
pretensje pruskie za nieuzasadnione. 
rzeczenie Kom. Międzysoj. bynajmniej nie 
narusza traktatu wersalskiego, gdyż Prusy 
Wsch. mają nieograniczone prawo korzy- 
stania z Wisly bez względu na to, czy gra- 
nica bezpośrednio przylega do Wisły, czę 
też oddalona jest od brzegu o wąziutki 
E: polski.. Jeżeli idzie o komunikację z 

iemcami przez „korytarz” polski, to rów- 
nież trudno zrozumieć, jaka krzywda spo- 
tkała Prusy Wsch. dzięki rozszerzeniu te- 
go korytarza o drobnilitki skrawek po pra- 
wej stronie Wisły. Przecież dłuższej jazdy 
to nie wywoła: Obłudna jest też skarga 
na odcięcie zupełne od Wisły, gdyż Prusy 
Wsch. mają do niej_ dostęp bezpośredni 
przez w. m. Gdańsk. Zarzut manifestu, ja- 
koby Kom. Międzys. umyślnie działała na 
/ korzyść Polski. jest zupełnie bezpodstaw- 

ny, ieżeli się zważy. jak podczas plebiscy- 
tu nie Polska, lecz Niemcy były stroną fa- 
woryzowaną, przyznane zaś Polsce uchwa- 

powyższą miejscowości należą właśnie 
do tego przylegającego do Polski pasa, 
który w czasie plebiscytu opowiedział się 
na rzecz Polski. 


Niemcy z Prus Wschodnich nie mają 
tedy żadnych argumentów bądź natury e- 
konomicznej, bądż prawnej dla usprawie- 
dliwienia swych protestów i krzyków. Ale 


- 


+ P. A. T. nadsyła tekst układu przyjętego na! 
konferencji państw bałtyckich w Warszawie, który 
podajemy poniżej: 

Ministrowie spraw zagranicznych, mianowicie: 
~ p Antoni Piip, minister spraw zagranicznych Re- 
- publiki Estońskiej, p. Rudolł Holsti. minister spraw 

zagranicznych Republiki Finlandzkiej, p. Zygfryd 
s  Meierowicz, Prezydent Rady Ministrów i minister 
spraw zagranicznych Republiki Łotewskiej, p. Kon- 
stanty Skirmunt, minister spraw zagranicznych 
. Rzeczypospolitej Polskiej, 
© Zebrawszy się na konferencję w Warszawie 
dnia 13 marca 1922 r., na skutck zaproszenia Rzą- 
du Polskiego i zgodnie z gecyzją * Konferencji w 
Helsingtorsie z dnia 29 lipca 1921 r. — pragnąc 
stwierdzić wspólność ich wzajemnych interesów 
politycznych i gospodarczych, życząc sobie wzmoc- 
nić tak szczęśliwie zapoczątkowane stosunki wza- 
jemne, w głębokiem przeświadczeniu, że utrzyma- 
nie póksju we wschodniej Europie jest warunkiem 
koniecznym jej podźwignięcia gospodarczego, — 
ili się na następujące postanowienia; 
Artykuł 1. Rządy, reprezentowane na Konte- 
rencji Warszawskiej potwierdzają wzajemne uzna- 
nie Traktatów Pokoju, które zakończyły stan wo- 
jenny w dniu 2 lutego 1920 r. pomiędzy Estonją a 
Rosją, w dniu 11 sierpnia pomiędzy Łotwą a Ro- 
Ša, w dniu 14 października 1920 r. pomiędzy Fin- 
łandją » Rosją i w dniu 13 marca 1921 r. pomiędzy 
Polską z jednej, a Rosją, Ukrainą i Białorusią z 
drugiej strony, KCS? 


Artykuł 2, Rządy, reprezentowane na Konie- 
rencji, zobowiązują się nie zawierać żadnego ukła- 
du, któryby był wymierzony w sposób bezpośredni 
lub pośredni przeciwko jednemu z ich państw. 

K „— Artykuł 3. W celu zupełnego wyjaśnienia ich 
stosunków wzajemnych i dla zapewnienia im szcze- 
rości, każdy z Rządów, reprezentowanych na Kon- 
ierencji, będzie obowiązany niezwłocznie podać do 
wiadomości trzem Rządom pozostałym tekst trak- 
tatów, które zawarł z jednem lub kilku państwami 
trzeciemi. j 
| Artykuł 4. Rządy, reprezentowane na Konfe- 
rencji, zobowiązują Się rozpacząć w jaknajkrót- 
szym czasie rokowania, celem zawarcia /ze sobą 
A tych traktatów i konwencji udministracyjnych i 
EA gospodarczych. których dotychczas brak, a w Szcze- 
1 gólności traktatów handlowych i konwencji konsu- 
ia larnych. opcyjnych i ekstradycyjnych. £ z 
Sójka! 5 Państwa, w których znajdują się 
mniejszości narodowe, należące do rasy liczebnie 
| przeważającej w jódnem 7 pozostałych « państw 
? tmawi:jących się, gwarantują *ym mniejszościom 
' Ny zapewniające im yy? 


ISEŻG) 


stkie prawa 4/ woltiości, 
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oczywiście, wchodzą tu w grę interesy czy- 
sto polityczne, 
Oto jednocześnie z orzeczeniem Kom. 
Międzys. rząd pruski, czyniąc zadość nale- 
ganiom stronnictw reakcyjnych, wniósł do 
sejmu pruskiego dziwaczny projekt o u- 
tworzeniu nowej prowincji (województwa 
z tych części Zachodnich Prus i Poznań- 
skiego, które pozostały w Niemczech. No- 
wa prowincja ma nosić znamienną nazwę 
„Marchji Granicznej Poznań — Prusy Za- 
chodnie”, dając już przez to do zrozumie- 
nia, że nacjonaliści pruscy bynajmniej nie 
wyrzekli się utraconych ziem. Nowy twór 
byłby zupełnie sztuczny, gdyż przecinały- 
by go dwukrotnie dwie inne prowincje 
(Friedeberś brandenburski, przylegający 
bezpośrednio do Polski, oraz na południu 
Freystadt nad Odrą). Byłaby to łatanina z 
trzech resztek dawnych prowincji, nie po- 
łączonych ze sobą ani kolejami, ani szośa- 
mi i pozbawionych wszelkich warunków do 
samodzielnej jednostki administracyjnej. 
Nowa ta prowincja ma otrzymąć swego „o- 
berprezydenta', _„landeshau tmanna* i 
trzech prezydentów rządowych z całym, o- 
czywiście, podrzędgiejszym aparatem biu- 
rokratyczno-polityi vm, I to w chwili, gdy 
zewsząd wołają © zmniejszenie urzędów i 
o oszczędności w wydatkach państwowych. 
Los tego projektu nie jest jeszcze znany. 
(Poszedł de komisji, ale pomimo, że zwal- 
czają go wszystkie partje robotnicze, nie 
jest rzeczą wyłączoną, że uzyska w Izbie 
większość. , 
, Otóż nie trzeba dowodzić, że nacjona- 
liści pruscy po to wymogli na rządzie zgo- 
dę na utworzenie nowej prowincji, by tam 
rbsadzić wszystkie placówki rządowe, za- 
łożyć twierdzę reakcji społecznej i ognisko 
odwetu wojskowego. ; 
I w związku z tem dążeniem. Prusa- 
ków zachodnich zrozumiałym się staje 
krzyk i płacz Prusaków wschodnich. Wszak 
właśnie w Prusiech sch. junkierstwo 
przechowało się do dziś dnia w możliwie 
najczystszej formie, wszak stamtąd wyszli 
Kapp, Ludendorff i in, wszak tam groma- 
dzi się broń i organizuje się tajne boiówki 
po folwarkach. Dotychczas Prusy Wsch, 
bynajmniej nie miały powodu się skarżyć 
na swe odosobnienie od reszty Niemiec, 
gdyż właśnie dzięki temu mogły prowadzić 
żywct konspiracyjny i unikać kontroli 
władz centralnych. Ale Wisła im potrzeb- 
na dla siworzenia „Wacht an der Weich- 
sel” (straz nad Wisłą), skoro już „Wacht 
am Rhcin'” nie rokuje powodzenia. 


chowanie i swobodny rozwój ich narodowych orga- 
nizacji kulturalnych.: i 
Artykuł 6. Rządy, reprezentowane na Konfe- 
rencji postanawiają wspólnie załatwiać wyłącznie 
za pomocą środków pokojowych wszelkie spory i 
zatargi wynikłe pomiędzy ich państwami, We 
wszystkich sprąwach większej wagi przekażą one- 
spór do polubownego załatwienia wybranym za 
wspólną zgodą państw zainteresowanych specjal- 
nym sądom; rozjemczym, albo Irybunałom Sprawie- 
dliwości Międzynarodowej, w myśl Paktu Ligi Na- 
rodów, iy 
Artykul 7. Państwa, reprezentowane na Kon- 
ferencji Warszawskiej oświadczają, że jeżeli jedno 
z nich będzie napadnięte bez dania do tego powo- 
du, zachowają one postawę życzliwą w stosunku do 
państwa napadniętego i natychmiast  porozumicją 
się co do środków, jakie trzeba będzie przedsię- 
wziąć. , 
Artykuł 8. Układ niniejszy zawiera się na lat 
5, licząc od dnia złożenia ostatniej ratyfikacji. Be- 
dzie on przedłużony milcząco 2 roku na rok z pra- 
wem wymówienia na 6 miesięcy naprzód, / i 
Artykul 9. Układ niniejszy będzie ratyfiko- 
wany i dokumenty ratyfikacyjne będą złożone w 
Ministerium Spraw ' Zagranicznych w Warszawie. 
Sporządzono w Warszawie w 4-ch egzempla- 
rzach, dn. 17 marca 1922 r. ! 


R z: | 
Wyszła z druku nowa broszura 
tow. K. CZAPIŃSKIEGO: 


„Czarna ofensywa”. 


Nakł. Księgarni Robotniczej w Warszawie 
i Lud. Spółdz. Tow. Wyd. we Lwowie. 


Treść: Drogi i cele wojujątago klerykali- 
„, zmu — Uchwały Zjazdu Katolic- 

kiego w. Warszawie. — Zamach 

` klerykalny na niezależność Pań- 

stwa polskiego, kultury polskiej i 

` „ruchu robotniczego. 
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Broszura napisana jest z właściwą tow. Cza- 
pińskiemu gruntownością, powagń, siłą ar- 
gumentacji i troską o świadomość i kultu- 
rę mas pracujących. * 
Cena marek 150 


Układ polityczny pomiędzy Estonią, 
Finlandją, Łotwą i Polską. 


- Konferencia saitama. ` 


Na wczorajszem posiedzeniu Międzynar. konfe- 
rencji sanit. po wysłuchaniu sprawozdania delega- 
ta ukraińskiego, Sijaka, o akcji przeciwepidemicz- 
nej na Ukrainie, trzecia komisja przystąpiła do 
dyskusji nad dwoma nast, wnioskami. Pierwszy z 
tych wniosków — po wyszczególnienia dwóch me- 
tod walki z epidemją, z których pierwsza polega 
na wzmocnieniu środków ochronnych w pasach gra- 
nicznych krajów ogarniętych epidcmją, a druga łą- 
czy ten sposób z walką bezpośrednią w ośrodkach 
epidemji — wypowiada się za drugą metodą, za- 
znaczając, iż wszelkie próby ekonomicznej odby- 
dowy pozostaną daremnemi, dopóki nie polepszy 
się stan sanitarny Europy Wsch. Wniosck ten przy- 
jęto jednogłośnie. A 

Drugi wniosek. który zostuł przedstawiony 
przez posła czeskiego, p. Maxę, ustanawia nast. 
wytyczne w walce'z epidemją w Europie wsch.: 1) 
uważając, iż sytuacja sanitarna Europy jest. nadal 
groźna, konferencja stwierdza, iż walka z epide- 
mją wymaga wielkich wysiłków, * które nie mogą 
Łyć dokónanz jedynie przez państwa bezpośrednio 
zainterżsowane; 2) wszystkie rządy Europy zobo- 
wiązują się wziąć czynny udział w walce z epide- 
mją w Europie wsch; 3) udział w wydatkach 
państw, wchodzących w skład L/gi Narodów zosta- 
rie rozstrzygnięty na podstawie skali, ustalonej 
przez drugie Zgromadzenie Ligi Narodów; 4) 
wszystkie inne państwa będą Anoe JR do udziału 
w wydatkach na podobnej podstąwie; 5) państwa. 
które prowadzą w swoich krajach walkę z epide- 
mją własńemi środkami będą mogły odliczyć sumy 
na ten cel wydane od sumy orzypadaiącej im w u- 
dziale; 6) udziały mogą być pokryte przez dostar- 
czenie gotówki materjałów lub personelu; 7) wyko- 
nanie prac związanych 'z zastosewaniem  przyję- 
„ych środków podlega wyłącznie organom sanitar- 
nym zainteresowanych rządów; 8) wykonanie rezo- 
lucji powziętych przez konferencję sanitarną zo- 
stanie powierzone wydziałowi hvgieny Ligi Nar. 
W razie gdyby państwa europejskie za pośrednict- 
wem kem. epidemicznej Ligi Nar. udzieliły pomocy 
pieniężnej lub innej, któremukolwiek z krajów 
zainteresowanych sprawa użytkowania funduszów 
lub materjałów podlegać będzie kontroli tej komi- 
sji Konferencja nalega, aby państwa nie należące 
do Ligi Nar. mogły być reprezentcwane w organi- 
zacji pracy nad zwalczaniem epidemii, 

W głosowaniu imiennem zarządzonem przez 
przewodniczącego 7 pierwszych punktów projektu 
p. Maxy przyjęto jednogłośnie. Delegacja rosyj- 
ska i ukraińska powstrzymały się. od ohionn 
nad punktem 8-ym, proponując. utworzenie spe- 
cjalnej komisji międzynarodowej, w której wszyst- 
kie państwa korzystałyby z równych praw. Wnio- 
sek ten został przesłany do Rady Ligi Nar., jako 
rezglucja mniejszości. | SE 

W końcu posiedzenia p. Castellani, delegat 
włoski, zaproponował utworzenie specjalnych kur- 
sów epidenijologicznych w Warszawie, Kijowie i 
Moskwie w celu zapobieżenia rosnącemu brakowi 
personelu sanitarnego. Projekt przyjęto jednogło- 
śnie. $ 


` 


Kronika sejmowa. 


Dziś, we wtorek, o g. 2.30 odbędzie się 
posiedzenie Komisji Parlamentarnej Z. P. 
P. S. Sprawa ordynacji wyborczej. 

BUDŻET A KONSTYTUCJA. 


* Dziś p. minister skarbu Michalski ma 
wygłosić w Sejmie exposć z powodu prze- 
dłożenia przezeń Sejmowi  preliminarza 
budżetowego Rzplitej Polskiej na r. 1922. 
Dotychczas jeszcze nie rozdano wszystkich 
druków budżetowych, brak jeszcze szcze- 
gółowych zestawień najważniejszych , re- 
sortów, itak skarb, sprawy wewnętrzne, 
sprawy wojskowe. X 
Przedłożońy projekt ustawy skarbo- 
wej przewiduje w dochodach zwyczajnych 
347.054,658,454 mk., w dochodach nadzwy- 
czajnych  111.565,655,971 mk, ogółem 
458.620.314.425 mk. RYSH 
W wydatkach zwycz. 439.983,302.,401 
mk. w wydatkach nadzwyczajnych marek 
151.650.607,193, razem mk. 591.633.909.794, 
pwrzyczem wydatki inwestycyjne wynoszą 
marek 112.548.593.922. 
Nie możemy jeszcze przystąpić do 
szczegółowego omówienia budżetu z: powo- 
du braku głównego materjału, jakim jest 
wykaz dochodów i dzić mu Min. Skarbu. 


? 


Narazie tylko stwierdzić musimy, że w u- 
wagach do ustawy skarbowej podano ze- 
stawienie dochodów i wydatków według 
resortów, jema natomiast zestawienia 
dochodów według ich źródeł, co znacznie 
ułatwiłoby ogólną orjentację w budżecie i 
co stale bywa uwzględniane w dobrze spo- 
rządzanych budżetach. 

Pozatem uderza jedna rzecz przy pobież- 
nem nawet przerziceniu kart budżetu Min. 
Ośw. Publ. Według konstytucji nauka w 
szkołach państwowych wszystkich stopni 
jest bezpłatna. Tymczasem budżet min. 0- 
światy na r. 1922, a więc drugi rok konsty- 
tucji przewiduje opłaty wpisowe w różnych 
rubrykach, opłaty za wszelkiego rodzaju 
świadectwa i t. p, i to'opłaty dość wysokie. 
Jest to jawne pogwałcenie konstytucji, 
której artykuł o bezpłatnem nauczaniu jest 
na tyle jasny i wyraźny, że żadnych ko- 
mentarzy nie wymaga i nie wymaga rów- 
nież żadnych dodatkowych ustaw. Cieka- 
wym przyczynkiem do zrozumienia poczu= 
cia prawa, okazywanego przez nasze wła- 
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posła Barlickiego i tow. do p. Ministra Spraw 
„| wnętrznych w sprawie nadużyć władz polic 


(cdrzymaniu odpowiedzi przeczacej ze strony | 


*cych ustaw: uchwały Sejmu z 


dze powołane ndo strzeżenia konstytu 
służyć może fakt, że w bien semestrze- 
ubiegłego roku, w pierwszym zapale i p 
świeżem wrażeniem uchwalonej, konstytu 
cji zniesiono opłatę w uniwersytecie w: 
szawskim. Ale przywrócono je w semestrze 
zimowym 1921/22 r.! Na fakt ten zwracamy 
uwagę sejmowej komisji skarbowo-budże- 
towej i komisji konstytucyjnej. aż 
3 w: 
Porządek dzienny dzisiejszego posiedz: 
Sejmu% godz. 4 po poł.: i 
Pierwsze czytanie ustawy o Polskim Ba 
Krajowym. Pierwsze czytanie usiawy w przedmio- 
cie statutu Państwowego Instytutu Meteorolog z 
nego. Pierwsze czytanie ustawy w przedmio 
ctwierania i prowadzęnia biura ' próśb i c 
Głosowanic w drugiem czytaniu nad ustawą o uj 
sażeniu profesorów szkół akademickich i nau 
wych sił pomocniczych. Ewentualnie trzecie | 
tanie ustawy. Dalszy ciąg dyskusji nad spra 
zdaniem komisji skarb.-budżetowej w przedn 
tstawy o podatku od zbogacenia się przez na 
sie nieruchomości i przez spłatę długów hipote 
nych. Sprawozdanie komisji skarbówo - budże 
wej o wnioskach nagłych pos. Osieckiego i tow. 
pos. Poniatowskiego i tow. w sprawie zmiany 
wy z dnia 29 maja 1920 r. o opodatkowaniu sp; 
ków i darowizn ref p. Ośiecki, Sprawozdanie. 
misji skarbowo - budżetowej o ustawie w p 
miocie podwyższenia opłat stempłowych na ob: 
rze b, dzielnicy rosyjskiej i austrjackiej od ak 
względnie aktów, zawarcia spółek akcyjnych. | 
p. Osiecki. Ustne sprawozdanie kcmisji admini 
tracyjnej o ustawie w przedmiocie przedłużenia o= 
kresu urzędowania organów samorządowych na. 
szurze b, zaboru rosyjskiego. Ref) p. Opala. Sp 
wozdanie: komisji skarbowo - budżetowej i oś! 
towej o wniosku p Wożźnickiego i tow. w sp 
natychmiastowego oddania gmachu przy ul. 
kowskie Przedmieście Nr. 36 w Warsząwie na uży 
tek państwowego seminarium nauczycielskiego in 
Konarskiego. Rei. p. Woźnięki, Sprawozdanie kos 
misji oświatowej o wniosku nagłym posła Za: EJ 
skiego w sprawie Wyższej Szkoły Handlowej w ' - 
Warszawie. Ref. p. Pietrzyk. Nagłość wniosku poe « ` 
sła Czapińskiego i tow. w sprawie nadużycia has ię; 
religijnych dla agitacji przedwyborczej przez kler 
polski, a w szczególności w sprawie „listu paster- | 
skiego biskupów polskich". Mazdę: | 
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w Lipnie i w Koninie, 
"(w skróceniu). 3 
W dniu 19 marcs r. b. w Lipnie w lokalu 
kniętym odbywał się zjażd, Lipnowskiego « 
Źwiązku Zawodowego Robotników Rolnych. Rz 
pospolitej Polskiej, w gronie li tylko sa ych 
ków organizacji. Miejscowy starosta ostał w 
domiony na czterdzieści osiem godzin przed! 
mającym się odbyć ziezdzie, Ai 
W czasie obrad do zamkniętego lokalu 
nął oddział uzbrojonej policji z tajnym wywiad 
cą na czele i zażądał rozwiązania zgromadzenia 


cium zjazdu, policjanci poczęli siłą przy 
kolb karabinowych rozpędzać zgromadzonych, 
W Koninie tegoż dnia policjanci wkroczył 
zgromadzcnie odbywające się w lokalu zam 
i w gronie samych członków i mimo protestu 
zydjum nie opuścili sali. ca 
Wobec tak jawnego pogwałcenia obowi 
cych przepisów prawnych przez władze 
niżej podpisani zapytują: RA nM 
1) Co zamierza uczynić p. Minister Spraw 
wnętrznych, by zapobiedz na przyszłość p 
nadużyciom ze strony władz „policyjnych. 
2) Czy skłonny jest p. Minister Spraw. We- 
wnętrznych wszcząć dochodzenie i pociągnąć 
nych do odpowiedzialności. fora 
Warszawa, dn. 24 marca 1922 r. 
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OBJĘCIE WŁADZY NAD ZIEM 
WILEŃSKĄ. s 


H a 


Rada Ministrów przyjęła wczora 
jekt ustawy o objęciu władzy nad Zie 
Wileńska. . Projekt ten jako wniosek 
Rządu wpłynie dziś do laski mars 


ej. eig 
Według projektu na Ziemię Wile 
rozciąga się moc obowiązującą nastę 
24 b. m. 
tyczącej objęciał władzy państwowej, 1 
wy konstytucyjnej wraz z ustawą przeci 
dnią i t. zw. „mała konstytucją”, ustaw 
obywatelstwie polskiem, -ustawy w. 
wie wydawania „Dziennika Ustaw‘ 
stępnie dotychczasowe ustawy i ro z 
dzenia obowiązujące na“%bszarze “Zie 
Wileńskiej w chwili wejścia w życie t 
wej ustawy pozostają nadal w mocy, o 


ustawa- obecna inaczej nie postanawia. 
zniesienia wszelkich wyjątkowych u 
rozporządzeń jakiegokolwiek są one pogł 
przywileju jakiejkolwiek narodowoś | c r | 
wyznania. Wreszcie wniosek - upoważnia 
mię Wileńską mocy obowiązującej 
dotychczas na całym obszarze Rzplite 


poważnia się pozatem Radę Minisjrów 

dzenia, wydanych na niekorzyść 1 

Rade Ministrów do rozciągnięcia: 

tów, ustaw i rozporządzeń, obowiezując 
+. 
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ROKOWANIA W SPRAWIE UKŁADU 
Z KŁAJPEDĄ: 

- Dn. 26 b. m. przybyli do Warszawy przedsta- 
wiciele dyrektorjatu Kłajpedy, pp: Steputat, pre- 
zydent  Dyrektorjatu Teryfbrjum Kłajpedzkiego, 
Kraus, prezes Związku handlowo - przemysłowego 
i Jahn, znany przemysłowiec w Kłajpedzie, Towa- 
rzyszył im w drodze do Warszawy poseł Szarota. 

Tegoż dnia delegacja była przyjęta przez mi- 
nistra Skirmunta, nazajutrz zaś, dn. 27 b. m, w Mi- 
nisterjum Przemysłu i Handlu rozpoczęły się roko- 
wania z Rządem polskim pod przewodnictwem wi- 
 cemihistra Strasburgera. Są to rokowania przed- 
wstępne, dotyczące umowy handlowej, która pod- 
pisana będzie w Kłajpedzie. W naradzie biorą u- 
ział, prócz delegatów wyżej wymienionych, p. 
le Tenenbaum, dyrektor departamentu, p. Wę- 
eławowicz, naczelnik wydziału — z ramienia Min. 
Przem. i Handlu oraz poscł Szarota, pp.: Szumla- 
= kowski, Baliński i Marski z ramienia Ministerjum 

Spraw Zagr. : 

SAY Z RADY MINISTRÓW. 
| Na posiedzeniu 27 marza Rada Ministrów 
rzyjęła ustawy o objęciu władzy państwowej nad 
jemią Wileńską. projekt ustawy w przedmiocie 
GR: nia Ministerjum b. Dzielnicy Pruskiej, pro- 
_ jekt ustawy przechodniej, wprowadzającej między- 
rodową konwencję berneńską dła ochrony dzieł 
ackich i artystycznych, projekt ustawy o ulgo- 
t trybie uzyskiwania stanowisk urzędnikow 
 Prokuratorji Generalnej oraz projekt ustawy, zmie- 
 niającej rozporządzerie  konfisagza generalnego 
= ziem wschodnich w przedmiocie rejestracji umów, 
tyczących sprzedaży lasów. Dalej Rada Minis- 
uchwaliła wnioski p. Ministra Zdrowia Pu- 


iczną i na dożywianie dzieci, wniosek p. Mi- 
Sprawiedliwości w sprawie zmiany właści- 
terytorialnej sądów okręgowych we Wło- 
adj iw Warszawie i wniosek Ministra b. Dziel- 
S Pii Pruskiej o przyłączenie gminy wiejskiej Pnie- 
wy pow. Szamotulskiego do gminy miejskiej Pnie- 
wy; wreszcie przyjęła projekt noweli do ustawy o 
- osobistych świadczeniach wojennych i projekt no- 
eli do ustawy o odpowiedzialności osób wojsko- 
h za przestępstwa z chęci zysku. (P.A.T.). 
PLENARNE POSIEDZENIE MIESZANEJ 
OS KOM. REEWAKUACYJNEJ. 
= Da 25 b. m. odhyło się w Moskwie czwarte po- 
_( siedzenie plenarne mieszanej Połsko-Rosyjsko-U- 
k tinskiej Komisji Reewakuacyjnej w Moskwie, na 
(tórem rozważano sprawę reewakuacji mienia fa- 
| kryki ceraty' pod firmą „Ruzicwicz, Krywicki i 
o Ska”, zakładów graficznych Hirszowicza, zakła- 
w “= ayko oraz towarzystwa akcyjnego 


pierwszych fabryk, „Sprawa zaś towarzystwa 


z następnych posiedzeń komisji 


* 

iuro prasowe M. Sz, komunikuje: 
Rzeczypospolitej Polskiej wyraził zgodę 
| objęcie przez poselstwo oraz konsulaty włoskie 
opieki nad obywatelami albańskimi, przebywający- 
i na terytorjum Rzeczypospólitej Polskiej. * 
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Strajk tozorców domowych. 

= Od klasowego Zw. zaw. dozorców do- 
„NE otrzymujemy nast. informacje: 

=  Przedewszystkiem należy sprostować 
omyłkę w druku, jaka wkradła się do nume- 
wczorajszego „Rbbotnika", mianowicie na 
anie przybyło przeszło 6.000 dozorców, 
zaś, jak podał „Robotnik”, 3,000. 

gół stanowisko dozorców jest zde- 
owane i mocne. Strajk ogarnął całe mia- 
wypadków łamistrajkostwa nie notowa- 


w wielu wypadkach policja nakazywa- 
ozorcom zapalanie świateł i zamykanie 
ieranie bram, á 
Wiadomem zaś jest, jak bardzo chodzi 
właścicielom nieruchomości o sprawę 
tykania i otwierania bram, która najwię- 
h dotyka, Wszyscy ci panowie gotowi 
zić się na strajk, byleby dozorcy zamy- 
| i otwierali bramy. 


ne nakazy policji w sprawie zamykania 
jerania bram idą na rękę kamieniczni- 
tem węcej, że oddawna starają się oni 
skąć strajk dozorców w.celach poli- 
ych przez zwrócenie go przeciwko mia- 
i Rządowi, szczególnie zaś przeciwko 
awistnej ustawie o ochronie lokatorów. 
ane jest nam to stanowisko, lecz dziwimy 
iż p. kamienicznicy mają tak gorliwych 
yńców. «3 
_ Ostrzegamy .dozorców, iż w strajku o- 
ym najważniejszą bronią jest nieobsłu- 
nie bram; jeżeli cokolwiek zmusi właś- 
nieruchomości do ustępstw; to właś- 
to nieobsłućiwanie bram. ` 
Wczoraj Związek zaw .doz. dom. otrzy- 
ał telefoniczną wiadomość pd Ministerjum 
acy, że w dniu dzisiejszym odbędzie się 
komisarza Rządu konferencja właści- 
niefuchomości, na której obecny będzie 
dstawiciel Ministerjum Pracy. Narazie 
rki zaw. dozor. zaproszenia nie otrzy- 
|. Konferencja ma na celu porozumie- 


| * Od siebie Związek zaw. doz. dom. ko- 
kuje, iż wielu właścicieli domów zgła- 


vione przez związki zawodowe dozor. żą- 
zastrzeżeń — przyczem deklara- 
o przyjęciu żądań ci właściciele dora 

składają w trzech egzemplarzach: Do 


ego w sprawie kredytów na akcję przeciwe- , 


Zakwalifikowano do reewakuacji mienie 


== „Wołyń“ zostanie zdecydowana na jed-. 


Oczywistem więc jest, że wyżej przyto- ' 


się do Związku, dając swą zgode na wv- 


| Związ. zaw. doz. dom., do Inspektora Pra- 
;cy I okręgu i do Komisji Rozjemczej dla 
właścicielł nieruchomości i dozorców. 
| Wobec solidarnej postawy dozorców i 
objęcia strajkiem całego miasta, spodziewa- 
ne jest rychłe zlikwidowanie strajku. 
kd 
za 
Obowiązkiem policji w interesie ogółu 
mieszkańców, których bezpieczeństwo i do- 
bro powierzono jej pieczy—jest wydanie 
, odpowiednich rozporządżeń w sprawie za- 
, mykania i otwierania bram pp. właścicie- 
|! łom nieruchomości i pouczenie ich, że ic 
| upór nie może być przyczyną dotkliwych 
niewygód szerokich mas lokatorów. 
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"Z prowincji 
Zagłębie. Dąbrowskie. 


(Kogespondencja własna. A 
Z pcbytu ministra pracy i opieki społecznej. 


Dnia 21 b. m. ad rana do późnego wieczoru od- 
bywały się w Sosnowcu u p. inspektora pracy, inz. 
J. Gallota, konferencje p. ministra pracy, Darow- 
skiego i delegatów min. pracy z robotnikami i prze- 
mysłowcami. i 

Na konferencji robotniczej przedštawiciele kla- 
sowych Związków zawodowych, sekretarze; Stań- 
czyk, Kazek, Bień i redaktor Migacz wyrazili zado- 
wolenie z przyjazdu p. ministra pracy, oraz na- 
dzieję, iż nie omieszka on załatwić spraw żywot- 
nych klasy pracującej, jal centralizecja kas brac- 
kich, opieka nad- emerytami inwalidami 'na kopal- 
niach. 

, Sekretarz Związku górników tow. Jan Stań- 
czyk scharakteryzował obecną sytuację w górnic- > 
twie, wskazując na wzrost drdżyzny, kryzys w 
przemyśle i na konieczność wałki o prawu robotni- 
cze w czasie nowej umowy i rewizji płac. 


Przedstawiciele Związków zaw. wskazali, iż 
przemysłowcy starają się wszelkiemi siłami els- 
ploatować rohotniwów, nie dajaz im wzamian znoś- 
nych warunków ludzkiej egzystencji i urządzeń 
techniczno - sanitarnych w kopalniach. Z całą bez- 

| względnością poddano krytyce baronów węglowych, 

którzy za pracę roboczą, za miljardowe zyski, pły- 
nace dv ich kieszeni, nie chcą budować łaźni ko- 
palnianych, mieszkań robotniczych, zabezpieczyć 
kolonji robotniczych w wodę do picia i gotowania, 
a także $e chcą otwierać szkół kopalnianych dla 
więle tysięcy dzieci robotniczych.? 


Pan minister prac ;,- Darowski, po MRNA 
"przemówień przedstaw!'cieli Zw. zawodowych przy- 
rzekł sprawami temi zająć się energicznie i wy 
wrzeć odpowiednią presję na „przemysłowców, w 
celu zrealizowania elementarnych potrzeb klasy 
pracującej. 

Na konferencji z przemysłowcami p. minister 
Darowski oświadczył, między innemi, iż Rząd zdo- 
cydował się obecnie na otwarcie poważnych kredy- 
tów min, robót publicznych, kolci i spraw wojsko- 
wych, dzięki ćzemńu ruch budowlany musi ruszyć z 
martwego punktu i 40 tys, robotników znajdzie za- 
jęcie. Następnie mówił o konieczności zapewnienia 
pomocy emerytom górniczym, co najlepiej się da 
uskutecznić przez sżeńtralizowajih wszystkich ist- 
niejących „Kas bratnich" w jedną Centralną Kasę 
zapomogową i wprowadzenie jednolitych nerm pod 
względem wysokości składek i wydawanych zapo- 
pót i 

Konferencja w Dąbrowie Górniczej. 


, W dniu 22 marca po południu odbyła się w sa- 
iach Domu Ludowego P, P. S. w Dąbrowie konfe- 
zencja delegatów Z. R. P. G. w Polsce z różnych 
okręgów węglowych. Na konferencję tę przybył p. 
miraister pracy z delegatami mynisterjum i inspek- 
tor pracy, inż, Galłot. Na porządku dziennym kon- 
terencji były sprawy: Kasy brackie, warunki sani- 
iarne i techniczne na kopalniach, mieszkania 7% 
szkoły robotnicze na kopalniach 

Sekretarz Związku, tow. Jan Stańczyk, referu- 
jąc sprawy powyższe, wskazał p. min. pracy jak ż 
całą świadomością przemysłowcy węglowi wyzy- 
skują robotników i skazują ich na życiescodzienne 
w barbarzyńskich warunkaca, Jako delegaci okrę- 
tów przeńiawiali sekretarze: tow. tow. Papuga (z 
Chrzancewa) górnik Sadowski z kop. „Renard“, je- 
neralny sekretarz Mieczysław Bobrowski, górnicy 
Królikowski, Koś:, Chechelski i. inni, 

Tow. Stańczyk imieniem organizacji złożył p. 

| min. pracy i delegatom  minislerjum, zapewnienie 
solidarucj współpracy robotników z wymienionem 
ministerjum, podkreślając wiarę robotników w 
energiczną działalność p, ministra w, kierunku po- 
prawy egzystencji górników. Przewodniczący Z, R. 
P. Œ, w Felsce Franciszek Szpruch imieniem dele- 
gatów konferencji dziękował p. min. zat przybycie 
do Zagłębia Dabrowskiego i obezność na konieren- 
cji. 

Pan minister Darowski w prawie godzinnym 
referacie o sytuacji w przemyśle i działalności mi- 
nisterjum pracy, przyrzekł górnikom, że słuszne ich 
żądania i życzenia ministerjum pracy zrealizuje w 
miarę możności przy pomocy i współdziałaniu sa» 
mych robotników, zorganizowanych w Związkach 
zawodowych. 

O opiece społecznej przemawiał szef departa- 
mentu opieki społecznej w min. pracy i op. społ., 
p. dr. Jurkiewicz, wyjaśniając techniczne strony 
wprowadzenia w życie kas brackich i kontynuowa- 
nia opieki nad inwalidami w górnictwie. 

Pan inspektor pracy, inż. Galiot, mówił o współ- 
pracy z organizacjami zawodowymi i o  trudho- 
ściach, z jakiemi się spotyka przy zamierzonych 
teformach w dzisiejszym ustroju przemysłu, 
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Nr. 86 


Przed konferencją w Genui. 


KONFERENCJA PAŃSTW 
NEUTRALNYCH. 

Berno szwajcarskie, 26 marca. (PAT.). 
(Szwajc. aś. tel.). Komisja przygotowaw- 
cza do konieręneji genueńskiej; wyraziła 
przekonanie, że byłoby wskazane, aby pro- 
jektowane w czasie obrad. sztekholmskich 
zebranie delegatów Danji, Norwegii, Szwe- 
cji, Holandji, Hiszpanii i Szwajcarji nastą- 
piło jeszcze przed konferencją genueńską. 

O UDZIAŁ BIURA PRACY. 

Paryż, 21 marca. (PAT.). (Radio). — 
Albert Thomas, kierownik międzynarodo- 
wego biura pracy w Genewie, udał się do 
Londynu, aby pertraktować z członkami 
rządu angielskiego co do udziału Biura 
Pracy. w: konferencji Genueńskiej. 

LENIN NIE POJEDZIE DO GENUI. 

Berlin, 27 Starca. (A. W.). Prasa nie- 
miecka -donosi z Moskwy, iż przewodniczą- 


Rontygynięcie Sawy, 
o Bikbo Webo 


UCHWAŁA KONFERENCJI „TRZECH 
MINISTRÓW". 


Paryż, 27 marca. (PAT.) Havas. Na! 


wczorajszem wieczornem posiedzeniu trzej 
ministrowie spraw zagranicznych  powzięli 
ostateczne decyzje w sprawie bliskiego 
wschodu. Wedlug tych propozycji, pokój po- 
„między Grecją a Turcją ma być przywróco- 
ny bez narzucania tej lub drugiej stronie wa- 
runków, któreby oznaczały dla niej kleskę. 
Turcja ma zachować niepodległość z Kon- 
stantynopolem, jako stolicą; Zachowany ma 
być również autorytet sułtana, jako głowy 
mahometan. Decyzja zaofiarowuje Grecji 
kompensatę za usługi i poświęcenia, wy- 
świadczone przez nią mocarstwom sprzy- 
„mierzonym. Uchwała przewiduje dalej o- 
chronę mniejszości narodowych, ewakuację 
Azji Mniejszej, ustalenie granicy oraz demi- 
litaryzację cieśnin, jako też wreszcie poleca 
Lidze Narodów udzielenie poparcia w celu 
zaspokojenia żądań narodowych Armeńczy- 
ków. Nakoniec decyzja zwalnia Turcję od 
kontroli finansowej mocarstw, z zastrzeże- 
giem ochrony interesów sprzymierzonych. 


seamy abnsaryi 
Omo teczów omami 
NOWA NOTA AMERYKAŃSKA, 
Londyn, 21 marca. (PAT.) Reuter. Tu- 
tejsza ambasada amerykańska zakomuniko- 
wała urzędowi do spraw zagranicznych tekst 
nowej noty. w której Stany Zjednoczone o- 
świądczają, żż nawet w razie, gdyby obra- 
chowanie kosztów okupacji-śrancuskiej nad 
Renem przyniosło deficyt, wniosek amery- 
kański w sprawie równomiernego . zwrotu 
kosztów nie móglby uledz zmianie. 


1 Eigi, andin 
PRZYJĘCIE WNIOSKU POLSKI. 


Paryż, 26 marca. (PAT.). Havas: Ra- 
da Ligi Narodów postanowiła na wniosek 
Polski przekazać prezydentowi konferencji 


genueńskiej rezultaty prac międzynarodo- | 


wej konferencji sanitarnej w Warszawie. 
SPRAWA UCHODŹCÓW ROSYJSKICH. 


Paryż, 26 marca. (PAT.) Havas, Rada Ligi Na. | 


rodów na dzsiejszem porsanem posiedzeniu zaak- 
ceptowale projekt rezclucji w sprawie uchodźców 
rosyjskich, przebywających w Kons'entynopolu, Ra 
da uchwaliła zwrócjć się do wszystkich: rządów © 
udział w skceji mającej na celu ułatwienie uchodź- 
com opuszczenia Konstantynopola oraz rozm:eszcze- 


nie ich w krajach słowiańskich, (które są gotowe | 


przyjąć ich, Dalej Rada posiacowi'a zwrócić uwagę 
rządów nm .wnioski Nansena i Hoare'a, mające na 
celu ulżenie doli uchodźców. Pozatem przyję'a do 
wiadomości fakt zaofiarowemia przez Anglję 10.000 
tumtów. sztenl, ma rzecz uchodźtów, oraz sprawę po- 
wieme ia Nansanowi kierownictwa mad ewekuacją 
uchodźców rosyjskich, udających się ma Maltę, Cypr 
oraz do Egiptu, Nansen mienowaę putkownika Proo. 
tera swoim przedstawicielem w Konstantynopolu, 
oni Childsig — kierowialkiemt akcji, 


Przed akete otier strai w Pozagńskiem 


S. S.S. W BYDGOSZCZY. 
Bydgoszcz, 21 marca. (PAT.). Ww e- 
lektrowni, gazowni i wodociągach pracują 
członkowie 9% S. S. Wojsko łącznie z poli- 


cja pełni straż bezpieczeństwa. X 
WARUNKI PRZEMYSŁOWCÓW 
METALOWYCH. . 


Poznań, 21 marca. (PAT.); W okręgo- 
wym związku przedsiębiorców odbyło się 
w sobotę posiedzenie grupy metalowej w 
sprawie strajku. Na ręce inspektora pra 
zgłoszono nast. uchwałę: a) zgłoszenie do 
pragy w przemyśle metalowym winno na- 
stąpić w poniedziałek 27 b. m., a najpóź- 
niej we wtorek, 28 b. m. na podstawie sta- 
wek godzinowych, wymienionych w yk 
z dnia 6 października. b) Normy płacy, ú- 
stalone w taryfie z października r. z. 


cym delegacji rosyjskiej na konferencję 
śenueńską ma być Czyczerin, jego zastęp- 
cą Krassin. Ponadto, w» skład delegacji 
mają wejść: Radek, Litwinow, Kalinin, Ra- 
kowskij i berliński przedstawiciel , Sowie- 
tów Krystińskij. Udział Lenina nie jest 
przewidziany z powodu stanu zdrowia oraz 


ze względów na jego csobiste bezpieczeń- | 


stwo. Prasa niemiecka twierdzi, że w ło- 
nie delegacji są pewne tarcia, zwłaszcza 
między Radkiem a Krassinem. < 
DELEGACJA NIEMIECKA, 

| perin, 27 marce, (PAT). „Berliner Tsgeblatt" 
| dowiaduje się, że delegacja niemiecką na konferea 
cję w. Genui, łącznie z personelem pomocziczynma, 
sk'adać się bedzie z 80. osób. Wobec sytuacji, wy- 
tworzonej przez note komisji odszkodowań, jest rz%- 

| 
ł 
| 


czą wątpiiwą, czy ktncierz Wirth pojedzie do Gemi, 


— Włoski minister spraw zagranicznych, który ; 


wyjechał d. 25 b. m. z Paryża, powraca jutro, 


wiązują do dnid 31 marca; od dnia 1 kwiet- 

nia poczwwszy podwyższa się taryfę o 10%. 
Organizacje robotników nie dały do- 

tychczas hasła zaprzestania straj 


Przeciwko drejyżnie. 
"WIEC ROBOTNIKÓW I URZĘDNIKÓW. 
W KRAKOWIE. 

Kraków, 27 marca. (A. W.). W dniu 
wczorajszym urzędnicy i robotnicy urządzi- 
li wiec w sprawie drożyzny. Przewodniczył 
wiecowi prof. NowakgNa wiecu przemawia- 
fi,między innymi posłowie tow. tow. Bo- 
browski, Daszyński, Marek, Moraczewska i 
Smulikowski. Wiec uchwalił rezolucję, wzy- 
wającą władze do przedsięwzięcia śr w 
przeciw drożyźnie, oraz protestującą prze- 
ciwko zamierzońemu zniesieniu ustawy © 0- 
chronie lokatorów. 


„Tines“ 9 pożycze P. R. K. P. wLandynie 


Londyn, 27 marca. „Times“ na czele 
kroniki „Finanse i handel“ zamieszcza af- 
| tykuł p. t „Credit for Poland", podkreśla- 
| jąc, że udzielona świeżo czteromiljonowa 
| pożyczka jest jednym z największych kre- 
| ytów, jakie gi deda wojny niaio aie 
uzvskać w Lon e zagranicy, « wy» 
odka Sel pis zh Pol.! Kraj. Ka- 
| sy Pożyczkowej. Do uzyskania jej przyczy» 
nił się w pierwszym rzędzie rozwój finan- 
sowo - gospodarczy Polski, który 
je niewątpliwie podniesienie się waluty pol. 
skiej. | i + 


Pień atbitraien ć 
w pawie girośaskie 


Genewa, 77 marca, (PAT.). Peł:omoenik nie- 
"miecki do rokowań górnośląskich, p. Schiffer, przed 
wyjszdem swym do Berlina oświadczył przedstawi- 
ciełowi Agencji Wolffa, 4 wobec podniesionej przea 
pełnomocnika polskiego, p. Olszowskiego, - sprawy 
kompełencji arbilra w kwesiji hkwidacji, uweża 08 
ostatnie rdkowanda z% zakończone i że teran wypo 
dmią, tylko w powyższej sprawie oczekiwać wymośca 
„rbitra. Oświadrzenie powyższe zmozum'ano tutaj ja 
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mu dużo czasu, i 

Deiegzcje polska zakomunikowała prasie, św 
powstaly spór w kwestji J/kwidacji oddano do ta 
strzygnięcia arbitrażu, którego wyrok będzie osta> 
teczny, Komumikat przypomina dalej, iż pełnomoe- 
nik polski O'szowski, ne posiędzeniu publiczaem kom. 
terencji podmósł w swem przemówieniu sprawę 
kompetencji arbitra, siwierdzając, Ñ decyzja amba- 
stklerów dotłkięła tylko nieznacznej części likiwidacji 
własneści przemysłowej, kopalń i pokładów, pozo- 
sięwiając resztę problemu nietkqiętym. Wobec tego 
prezydenę Calemder, jako arbiter, może wydać wy- 
rek tylko w granicach decyzji konferencji ambasada. 
rów, podczas gdy co do pozosialej części kwestji Me 
kwidacji obowiązują ocmośne przepisy tr.kktątu wer 
salskiego (art. 92 1 291), Komunikat przypomina da” 
lej, iż m'nister Olszowski w przemówieniu swem 
zwrócił uwage, że tylko Rada Najwyższa i konferen. 
sja ambasckiorów mają prawo intenpretacji traktatu, 
Minister Schaffer nies'uszdie zarzuca pe'nomoeniko. 
wi polskiemu, że poruszył sprawę kompetencji arbi- 
twa dopiero podczas rozprawy publi ej, gdyż spra , 
wa ta o cherckterze Ściśle prawnym, dotycząca Wy- 
icznie arbitra, mogła być poruszona dopiero w chwi- 
b jw arbitraża, Sprowa kompetencji arbitra 
jest kwestją ogromnej doniosłości, Nie jest winą mi. 
n*stra Olszowskiego, że minister Schiffer nie grakal 
adpowiedzi na opinię, wygloszoną przez pełnomocni.. 
ka polskiego na pcsiedzenim pubłicznem. 


tylko 6 występów. Sensacyjne wi- 


IN NOWOŚĆ (szy raz w Ware 
dowisko Potrójny .Loorinz the 
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Loop”. Fenomenalny popis sztuki i ludzkiej od- 


Debiut 3-ch Rondats 
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wagi. Pozatym wszystkie atrakcje programu mar- ` 


- weiściu. 
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Mińloności telegraficzne. 


— Dziś o 2-ej po południu odbędzie się posie- 
dzenie parlamentu Rzeszy, na którem kanclerz 
Wirth przedstawi stanowisko rządu w sprawie noty 
komisji odszkodowań, 

— Wczoraj podpisano w urzędzie spraw za- 
granicznych układ między Niemcami a Republiką 
Łotewską w sprawie uregulowania stosunków gos- 
podarczych między obu państwami. ę 

— Prezydent Sahm oświadczył w kom. głównej 
Sejmu Gdańskiego, iż senat gdański zajmuje stano- * 
wisko przychylne w sprawie utworzenia konsulatu 
Rosji Sowieckiej w Gdańsku, dodając, że senat 
przedstawił to stanowisko przedstawicielowi Polski 
w Gdańsku, 

. — Collins i Craig odbyli konferencję z udzia- 
łem przedstawiciela rządu angielskiego w sprawie 
ostatnich zajść irlandzkich, 

— „Daiły News" donosi, że rokowania w Lon- 
dynie w sprawie pożyczki dla Czechosłowacji w 
wysokości 10 miljonów funtów szterlingów zostały 
ukończone, 

— Marty i Badinat, skazani w swoim czasie | 
przez sąd za udział w rewolucji marynarzy na mo- | 
rzu Czarnem, oraz wybrani do rady miejskiej m. 
Paryża, których mandaty zostały. jednakże przez 
radę państwa unieważnione, w dniu onegdajszym 
wybrani zostali do rady miejskiej po raz wtóry. 

— Departament stanu zaprzecza pogłoskom o 
propozycjach, które rzekomo miał uczynić Briand 
w sprawie zawarcia francusko - angielskiego przy- 
mierza na morzu, skierowanego przeciwko Anglji. 
Nigdy podobna propozycja niə została St. Zjedn. 
uczyniona, A 


j anah 1 
Dyrekcja. wileńska gwek 
dzggdzinny dzień praty. 
W połowie marca, prezes Dyrekcji Wi- 
ieńskiej, p. Landsberg, wydał zarządzenie 
dla warsztatów kolejowych w Łapach, mo- 
cą którego robotnicy, uchylający się od ro- 
bót nadetatowych, mają być wydalenia na 
ich miejsće ma 400 bezrobotnych, którymi 


„może opornych zastąpić. 


Gdy w dniu 13-go marca robotnicy do 
tego bezprawnego rozporządzenia nie chcie- 
i się zastosować, postanowiono ich na dru- 
gi dzień do warsztatów nie wpuścić; pociąg 
robotniczy. który zwykle przywozi robotni- 
ków warsztatowych z Białegostoku, w dniu 
'4<ym b. m. został zatrzymany, a dla na- 
mocy urzędowej rozporządzeniu nie- 
wpuszczenia robotników do warsztatów, 
sprowadzono tam oddział policjantów z 
Białegostoku, uzbrojonych w granaty ręcz- 
ne. Do prowokacji nie doszło, przy wspól- 
działaniu p. Inspektora Pracy z Białego- 
stoku. l sHs 
Sprawa ta narazie pozostała w żawie- 
szeniu, a robotnicy pracę swą podjęli. 

A więc mając 400 bezrobotnych, za- 
miast dać zajęcie możliwie jaknajwiększej 
ilości ludzi, przedłuża się tymczasem czas 
pracy innym robotnikom! I jakie prawo 
miał p. Landsberg do wydania powyższego 
rozporządzenia, przeciwnego ustawie? 

Na Żżapytanie, zwrócone do p. Lands- 
Ferga, ten oświadczył podobno, że „usta- 
wy są mt niepotrzebne '. 


Ruch royolni 
uch robolniczy. 
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-d MIG narii, 
WIEC SPRAWOZDAWCZY P, P. S, 
W WARSZAWIE. 

W sobotę w sali kio „Palace“. odbył 
się wiec, na który wstęp mieli tylko człon- 
kowie PPS. wykazujący się nowemi legity- 
macjami partyjnemi. | 

W formie sprawozdania poselskiego 
tow. tow: Barlicki i Perl dali przegląd całej 
naszej polityki wewnętrznej i zagranicznej, 
Przemówienia ich przyjęto z wielkiem uzna- 
niem. Z powodu spóźnionej pory tow. Ja- 
worowski sprawozdanie swoje z Rady Miej- 
skiej odłożył, 

w przyjętej jednogłośnie rezolucji ze- 
brani domagają się energicznej walki z dro- 
żyzną i bezrobociem, protestują przeciwko 


- zamachowi na ustawę o ochronie lokatorów, 


żądają urzeczywistnienia Konstytucji, au- 
tonomji Ziemi Wileńskiej i Galicji Wschod- 
niej. Rezolucja ostro występuje przeciwko 
rzekomo robotniczym partjom: N, Z. R., Ch. 
D. i komunistom. Wyraża wreszcie uznanie 
Z. P. P. Sa w szczególności tow. posłom 
warszawskim. 
SPRAWA PRASOWA, 

Dnia 27 b. m. został wezwany tow, Fr. Bastek 
do. sędziego śledczego I okr. w charakterze świadka 
w aprawigiow, J. Kwapińskiego, oskarżoneko o napi. 
sanie art wu w czasopiśmie „Chłopska Prawda“ 
Nr Q zr, Dp t, „Do walk wzywany Was“ 

Po usialeniu po TaZ wióry, że F. B. jest odpo- 
więdziafnym redaktorem y i CZASOPISMA, 
p. sedzia oświadczył, że wa wniosek p. prokuratora, 
świadek Bastek jest obeciie oskarżony z ant. 129 
X k, 


Odczyt „Hygjena a praca“: Jutro o g. 7 
w sali OKR. (Al. Jerozolimskie 6) wygłosi 


| odczyt dr. J, Zieliński n. t. „„Hygjena a pra- 


sa“. Bilety w cenie mk. 20 do nabycia przy 


1 


id. © "UP nais czł „fla Ak, 


s 


p 


z Ungrów 


nionina Zajączkowska 


wdowa po 4. p. Janie, 
zmarła, dn. 26 Marca 1922 r. w Radomiu, przeżywszy lat 59, 


Wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy 


_ Odczyt. Jutro o godz. 7 w lokalu dziel- 
nicy (Chłodna 41) znany i zasłużony dzia- 
łacz ukraińskiego 


temat: „„Kwestja narodowa a socjalizm”. 


Wstęp dla członków za legitymacjami par- 


tyjnemi, oraz dła sympatyków. 


0.K.R. Warszawa-Podmiejska kominikuje, iš | 


4. 23 kwietnia 1822 r; (w niedzielę) o godz, 10 ta- 


Do w lokalu OKR. Warszawa-Miaste (Al, Jerozoliim. | 
skie 6) odlbędzie się Ksnierencja Okręgowa z udzia- | 
łem wszystkich czionków Okręgowego Komitetu | 


Wyborczego z następujący mporządkiem dziennym: 
1) sytuacja polityczna, 2) amówienie obchodu świię. 
ta robotniczego 1 Majer. b, 3) sprawa wyborów, 4) 
wolne wnioski (Delegaci komitetów dzielnicowych 
i delegaci powiatowi, wchodzący w sklad Okr, Kom, 
Wyb., proszeni są o kotiieczne przybycie, 

„Dzielnicą Wola.Czyste, We wtorek dm. 28 b, m. 
o godz, 7 w lokalu dzielmicy (Wolska 44) odbędzie 
się ogólne zebranie członków dzielniey. 

Dzielnicę Praska, We wtorek dn, 28 b, m. o g. 
7 w lokalu dzielnicy (Brukowa 29) odbędzie się po 
siedzenie komitetu dzielnicowego. 

Kolejowa org, PPS. We wtorek dn, 28 b. m. 
o godz, 5 w lokelu OKR, (Al, Jerozolimskie 6) od- 
bedzie się posiedzenie komitetu, 

Dzielnica Nowe-Bródna, [We wtorek dn, 28 b. m 
o godz. 5 rw tokallu dzie'nioy (Oknudka 16) odbędzie 
się posiedzenie komitetu dzielnicowego, 


Dzielnica Powązkowska. We wiorek dn, 28 b, 


m, o godz, 7 w bkalu dzielnicy (Okopowa 30 m. 16) | 


odbędzie się ogólne zebranie. członków. 


KONFERENCJA KOLEJOWEJ ORG .PPS. W śro. | 
de dn. 29 b. m./o godz, 6 w lokalu OKR. (AI, Jero- | 


zelimskie 6) odbędzie siz konferencja koiejowej org. 
PPS. 


Qdwełanie. W środę dn. 29 b. m. posiedzenie“; 


Okręgowego Komitetu Robotniczego PPS. nie odbę- 
dzie się. 


Egzekutywa OKR. W środę du, 29 b. m, o g. 5 | może za sobą nieobliczalne następstwa, winę i skut- 


w lokalu OKR. (AL Jerozolimskie G) odbędzie się 
posiedzenie Fgzekutywy OKR. PPS. 


uei zawo. 


ZE ZW. METALOWCÓW (Leszno 53). 


Odczyt tow. Ziemięckiego. Towarzysze 
członkowie Związku, mężowie zaufania i de- 
legaci fabryk metalowych! Jutro odbędzie 
się odczyt posła tow. Ziemięckiego na temat 
„Ochrona pracy” w lokalu Związku (Lesz- 
no 53) o godz. 7 punktualnie. 

Przyczem zarząd Oddziału podkreśla, 
że wobec drożyzny i wynikłej stąd akcji 
podwyżkowej, konieczny jest jaknajlicz- 
nićjszy udział towarzyszy metalowców. 

‘— Zebranie meżów zaufania i delegatów fabryk 
metalowych odbędzie się dziś g godz. 7 w/ecz. pumk 
tuallinie. Na porządku dziennym; odpowiedź pze- 
mayglowców, 

— Zebranie mężów zaufania ù delegażów fabryk 
wojskowych odbędzie się jutro o g. 6 wiecz, punk- 
pualmię, | 

Zw, Pras, Miejskich (Warecka 7). Dziś punk 
almie o goda., 614 wiecz, w lokalu Związku odbę- 
dzie się posiedzenie delegatów Wydz. V i XVIII, 
t, $ Szpitalnictwa i Dobroczynności: publicznej, 

— Jutro punktualnie o godz, 1-ej pp. w. lokalu 
Związku odbędzie się posiedzenie Wydz. (Wykoaaw. 
cego Zw, Prac, Miejskich w (Polsce, 

'Proszeni gą o bezwarunkowe przybycie tow, tow.: 
Piotrowski  Szczetpen, Milwicz Wiadysław, Szadlsowe 
ską Michał, Mroziński Bołsłew „i. Wolińska Leon, 


Sekrotarjat Oddz, warsz. Zw „Rob. Przenf, Sp. 


zowiadamią, iż dziś o godz, 6 pp. odbędzie się wab | 


ne zebranie Sekcji przemysłu mięsnego ' w Jokatu 
Zwiądku metałowców przy ul, Leszno 53. Sprawy 
berdzo ważne. Prosimy o liczne przybycie, ET" 


Zw. zaw. malarzy (ul. Zielna 5) zwoluje ogółne 
zebranie w dniu 2 kwietnia 1922 r, o godz, 10 r- 
Ww SPRAWIE BEZROBOCIA NA WSI I UMÓW 
; ZBIOROWYCH, 

Maniłestacje oddziałów Związku rob. rolnych. 


W dniu 19 marca odbyły się w całej Polsce 
zjazdy oddziałów Związku rob, rolnyct., na których 
zebrani tłumnie robotnicy rolni zaznaczyli swoje 
stanowisko w sprawie bezrobocia” na wsi i umów 
zbiorowygh. Jednogłośnie uchwalono rezolucje, do- 
APA | się 1) obsadzenia zwolnionych robotników 
na posadach przed dniem 1 kwietnia r. b.; 2) nie- 
czynienia żadnych trudności w zawarciu umów 
zbiorowych dla wszystkich kateżorji robotników; 3) 


i 


ruchu socjalistycznego 
tow. Mikołaj Hankiewicz wygłosi odczyt na 


dn. 26 Marca o godz. 2 pp. 


o czem zawładamiają 
synowie i córka. 


niedrużnienia robotników przez upartą politykę 
ziemian, mającą na celu odebranie robotnikom do- 
tycaczasowych zdobyczy: Rezolucje stwierdzają na- 
stępnie, że w razie nieuwzględnienia przez obszar- 
ników słusznych żądań, wysuniętych przez przed- 
stawicieli robotników rolnych -w sprawie umów 
zbiorowych, oraz w razie odmowy załatwienia spra- 
wy wydalonych i godzenia, robotnicy gotowi są w 
| każdej chwili na wezwanie Zarządu Giówaego sta- 
| nąć do walki strajkowej w obronie swoich słusz- 


| nych praw. 


| festacjach z następujących miejscowości: 

j W Grójcu odbył się zjazd oddziału Śrójeckie- 
go przy udziale 2,000 osób. W Grodzisku. na zjcź- 
dzie oddziału Zw, zaw, rob, rolnych powiatu błoń- 
skiego, oprócz powyższej rezolucji w sprawie bez- 
| robocia na wsi i umów zbiorowych, którą wręczono 
| staroście, uchwalono też rezolucję, wysuniętą przez 
Zw. zaw. rob, miejskich w sprawie bezrobocia, na- 
ganki na robotnicze organizacje zawodowe i dani- 


ny, oraz wyrażającą zaufanie klubowi P. P. S. w` 


Sejmie. W Wielunia odbyła się wspólna manifesta- 
cja Zw, zaw. rob, rolnych oddziału wieluńskiego i 
Zw. zaw. rob. metalowych, która zakończyła się po- 
chodem pod starostwo, gdzie wybrani delegaci wrę- 
Czyli staroście uchwaloną rezolucję. W Sokółce 
| zjazd rob. rolnych oddziału sokólskiego, poza przy- 
| toczoną poniżej rezolucją, uchwalił dodatkową re- 
| zolucję. domagająca się rozciągnięcia umów zbioro- 
| wych na powiaty: grodzieński, wołkowyski i biało- 
| wiejski, w których to powi'tach obszarnicy dopu- 
| szczają się nieslycbanego w¥yķsku w stosunku do 
| robotników, traktując ich mieludzko, płacąc np. 
500 mk. pensji rocznie i t. d. 
Podobną rezolucję w sprawie bezrobocia i u- 


| 
| 
| radomskiego na zjeździe w Radomsku, przyczem u- 
| chwaloną rezolucję wręczono staroście, 

| W Znkowie odbył się w tymże dniu zjazd ro- 
| botników rolnych oddziału łukowsko-Radzyńskie- 
| go- Uchwalona rezolucję wręczono również staro- 
| ście. Oświadczono stanowczo, iż nieuwzględnienie 
| wymienionych żądań robotników rolnych pociągnąć 


| ki których ponosić będą sami obszarnicy, 

W Kaliszu, pomimo, iż organizatorzy zjazdu 
zawiadomili zrana policję, że manifestacja uda się 
pod starostwo (starosty i jego zastępcy nie było 
dnia tego w Kaliszu) podczas zjazdu zjawił się 
przodownik policji, oświadczając, iż ma rozkaz 

| nie dopuścić do tego, by pochód udał się pod sta- 
rostwo. Jakoż podczas zjazdu policja była „w po- 
gołowiu”, pilnując ulicy, przy której odbywał się 
zjazd, Zebrani, nie chcąc wywoływać awantury, ro- 
zeszli się do domów, oburzeni do żywego tą nową 
prowokacją! 


| ZAKOŃCZENIE STRAJKU ZEBCERÓW 
; WE LWOWIE, 

| Dn, 26 b, m. odbyły się wę Lwowie zgromadze 
| mie zecerów, na którem delegaci zdałi Sprawę z ro- 
' kowań, prowadzonych z przedsiębiorcami, Rogowa. 
nia toczyły się przy pośrednictwie prezydjum müa- 
«sta, Zecerzy, którzy pobierali płacę najmiszą, otrzy- 
mają dodatek drożyźniany) w wysokości 2,600 mik, 
tygodniowo, . zaś zecerzy innych lkategorji — 1.800 
mk, tygodniowo, (bez żadnych innych dodatków, Za 
czas strajku zecerzy mie otrzymali odszkodowania, 
Wezoraj mieły wyjść dzienniki nonmatnia, 


Suek gpódz elezy. 


W czwartek dn. 30 marca o g. 10 rano 
w lokalu przy ul. Wolskiej 44 odbędzie się 
posiedzenie Rady Nadzorczej Związku Ro- 
botniczych Stowarzyszeń  Śpółdzielczych. 
Tow. tow, członkowie Rady proszeni są o 
punktualne przybycie. 
|,  Baczność Rady Nadzorcze i Zarządy Koopera- 
tyw Warszawskieh!! Jutro o godz, 7 pp. w lokalu 
Ktuku spółdzięjezego (Warsz. Spółdziełczego Stow. 
Spożywców przy ul, Chłodnej 45 (dom Macieja) 
| odbędzie się konferencja Rad Nadzorczych i Zarzą- 
dów: wszystkich Stow, warszawskich z następującym 
porządkiem dziennym: re 
| 4) Sprawozdanie z dzia'alności Kom, Międzysto. 
warzyszeniowej dla propagandy spółdz. w. Warsza- 
wie za 1921 r, YF g 
2) Sprawozdanie z połączenia 3 Stow.: Warsz, 
Stow, Spożywców, Rob. St, Sp. m, W. i'okolic i 
Stow, „Poranek, i 
3) Dalszą akcja połączeniowa. 

4) Utworzenie stałego sekretarjatu dla warszaw- 
skich keoperatyw dla obrony intenesów wobec wła- 
dzy miasta i imre, 

| 4) Wnioski Stowarzyszeń, 

| . Stowarzyszenia, niezaproszone imiennie, rów- 
| wież mogą przysłać swych przedstawicieki. 

| Wydział Wykonawezy Kom, Międzystewarzysz. 


b 


Dotychczas otrzymaliśmy wiadomości -o mani- |, 


mów zbiorowych uchwalili robotnicy rolni oddziału ł 


| p. Zofja Kruczewska w lokaiw Tow, 


chali do Warszawy i przyjrzeli się 


CZWARTA LOTERJA PAŃSTWOWA. 

Piąta klasa, — 15 dzień. „qe 

Główniejsze wygrane; «1 zde 

S ; 

Mk, 300000 nr. 25786. zę 

Mk, 200000 nr. 46343, : (66 908 

Mk. 40000 mr. 68271, +35 

Mk. 30000 nr. 80927, , s% 
Mk, 25000 mr-y 62545 60457 72298. PDS 
Mk, 20000 n-ry 204 14538 23038 86194. PŁ 

Mk. 15000 m-ry 25884 334489 54676 55598 77757 

82590. -TaAR 

Mk, 8000 nry 20783 32368 33900 54673 56661 

70163 79940 79278 88816. KOSZ 


po 


Telegram! fk ty: - 


10. LILIPUTÓW, 


w drodze do Warszawy, 


lycie gozpodarcze. 


Notowanią Giełdy Warszawskiej, | 
Dolary St. Zjednoczonych 4010—3970, 
Berlin 12.45—12.05, 

Londyn 17675—17475, 
Paryż 367.25—363,2%5. 
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; STAN POGODY ce 

(wedlug danych Państw, Instytutu "A 
Temperatura majwyższa wynosiła wczoraj N 
Warszawie 11.90, najniższa 2,0. PA 

Prawdopodobny, przebieg pogody w dniu d 

siejszym ; Pogoda zmienna, łagodnie, miejscami © 

dy. z R 


Komitet Gwiazdkowy dla Inwalidów Wojenny ji 


zwraca się z prośbą do wszystkich osób, które są = 
posadaniu Fist ofiar Komitebu, do tego czsu DTA 
zwródonych, o zwrot takowych, wraz m €n rab 
zebranymi na te Fsiy ofiarami, w przeciągu dni? o 
od daty cgłoszenia do biura Kom. Gwiezkowe++ — 
(Górma 10) codziermie od godz, 6—8 wiem. | 2: 


(a) Meble dla urzędników, (W zamku króle”. 
skim okupanci pozostawi masma ilość mebli do 
użytku codzientego. M'nisierjum robót publiczny 
‘w porozumieniu się z Min, Skarbu, postanowiło 1% 
ible przezmaczyć do rozprzedamia urzędnikom p” 
stwowym, którzy udowodnią istotną potrzebę ©" | 
nabycia. ie Bu 


8 
ODCZYTY I ZEBRANIA. PRZED 
, Odezyty Towarzystwa Prawniezego. Dziś w A 
uniwersyteckiej odbędzie się o godz. 8 wiem, 9 
czyt prof. K. Lutosławskiego: „Prawo małżeńsie 
w naszym kodeksie cywilnym Ze ' NASĘ | 
sunek autors do instytucji prawą ma'żeńskiego, *= 
czyt tea powinien zbudzić znaczne zaimienesowan =. 
Natomiasi odczyt, tymże cyklem objęty, tow, Siem 
siąawa Posnera, zapowiedziany na 4 kwietnia, ode. 
dzie się w 'ermimie późniejszym, dziś jeszcze z = 
określonym. Z s 
Z Poł. Tew. Krajcznawczego, Dziś o godz. 4 
(Karowa 
wyg”osi pogadankę, ilustrowaną muzyką i śpiew”  . 
z cyklu „O muzyce poldkuej — Chopia*, jutro = 
mówić b ao Ee ma 6 3 
| — W niedzielę (28.111) w uzeum (Prze 
i Roln, (Krak. Przedm, 66) prof. Konarski o g 
wi poludnie wygłosi odczyt u, t. „Warszawa decy y 
wOwEką *, DW 
Zebranie Pol, Tow. Tatrzańskiego. Zarząd O 9 
Warszawskiego Pol, T, T, zawiadamia, że jutroo t 
wiecz, W siedzibie Stow. T pony (Czackiego 1 
glówne wejście, sala na II piętrze) odbędzie = 
zwykłe miesięczne zebranie członków Oddziału, 


WYPADKI. „1 
Szlachetny złodziej. W dniu 26 b. m. wieczo”” 
dy komisarza 13 komiszrjatu p. Kowalewskiego 
zx 30) poszeniec przynióst paczkę, z 
naawisko komisarza, Był on w tym czasie mi 
ny w domu, więc paczkę przyjęli domownicy. 
ciwszy do domu, rozpakawał pzczkę i ogromnie si 
zdziwił, W. paczce znajdowało się 384 tysiące w go- 
tówce, 4600 mk. w: pożyczce odrodzenia, 2 miijoców. 
ki, złoty zegarek, obrączka, pierścionek, 3 złote m e- 
daljony i inne przedmioty, oraz fist pisany, fak 
wskazywał charakter pisma, lewą a ea E 


wł 
R 


dyżurnego sarjacie, co to 
czy. Dyżumy objaśnił, że przed chwilą był tw 


sumę 950 tysięcy mk. Policja prowadzć 
chodzenie, szukając w domu Federowicza ś 
włamania, tymczasem kasetką znajdowała się już 
komisarza, przys'sna przez złodzieja, Posłano po 
Federowicza, który w pokszamych sobie pieni =k 
i biżuterji pozna? swoją wlasność wraz z Kasetką, 
oczywiście bez pół nljona merek, Mieszkanie Fe 
derowiczą bylo zamknięte, zamki były mie ruszo 
czyli że złodziej dostał się przy pomocy podnog: 
mo kluczą do mieszkania i zebrał kasetkę, a od 
czywszy: sobie. mależność, której mu e 
wiez uie chciał oddać, resztę. odesłał do i 
o przeczytaniu mu treści „ zmajdującego s 
Lecce, mie onie dać żadnych wyjaśnień, 2 
się, że om sam uajlepiej powinien wiedzieć, ec 
s y złodziej dostał się do jego mies 
uknady kasetkę j zabral tylko tyle, ile mu się r 
żało, resztę uwrócuwszy, i | 
Teatr i Muzyka. 2 é 
5 SPEA P 
TEATR im. BOGUSŁAWSKIEGO. $ 
Ahaswer (Mężczyzna) sztuka w 3-ch 
aktach Gabrieli Zapolskiej. ŻE i 
à Alon bwi „Gałganka”, p. Niccodem 
mad autorowi „Kłopotów Genjusza a 
netowi, należałoby poradzić, p 


v mazi + A 
1-74 $ 
TOR IRA a + Mh za 


= dramaty. „Ahaswer” jest niewątpliwie naj- 
__ lepiej zbudowaną ze sztuk, jakie obecnie 
| grają w teatrach warszawskich. 

|. Gdyby nie feministyczny tytuł, gdyby 
< nie nazbyt miejscami długie tyrady Julki, 
| gdyby wreszcie choć iedną trochę czarniej- 
-szą kobietę przeciwstawiono słusznie wy- 
| drwionemu „Ahaswerowi' męskiemu, był- 
by to utwór w pełni grający kolorami życia. 
_ Ale i z temi wadami słucha się go z silnem 
_ zainteresowaniem do samego końca. W tej 
_ sztuce jest nietylko technika świetna, lecz 
rzeczywisty, psychologiczny dramat. Po- 

= stać Karola, ,„Ahaswera', została wystu- 
| djowana i zgłębiona do dna z przenikliwo- 
= ścią bezkompromisowej analityczki. Jest 
| to charakter, umysł prawdziwy w swej o- 
= błudzie, w naiwnym, bezwiednym cynizmie 
-~ rysujący się z żywością portretu, nawet 
' chociaż interpretacja p. Staszewskiego nie 
= zadowalała. Był on za mało szczery, a za 
bardzo aiektowany. Ale skazy te zastąpił 
_ starannością. 
: Wogóle Teatr im. Bogusławskiego pra- 
cuje z wytrwałościa. Każde przedstawienie 
jest wytrzymane. Tu nie zaniedbuje się, 
nie pozwala na „puszczenie” sztuki, jak to 
się dzieje nieraz w teatrach „wielkich” i 
_ dlatego też ten teatr, najtańszy w Warsza- 
= wie, misję swoją spełnia doskonale. 
-~ _ Trzy postacie kobiece w ,„Ahaswerze'”' 
zagrano prawie bez zarzutu. P, Wojdaliń- 


"żanka była wzruszająca, 


„ROBOTNIK“, | 


LĄ Zapolskiej. Nauczyliby się może budować | ska zwłaszcza, jako Nina, ukazała typ „ner- 


wowej' damy w trzech znakomicie inter- 
pretowanych fazach. P. Turowiczówna 
chwilami mówi niewyraźnie, zresztą 
jakby stworzona do roli Julki. P. Ordę- 
„Ahaswer'* wo- 
góle uderza odrębnością w „naturalistycz- 
nej' wzgardzie Zapolskiej dla życia dzięki 
wzniosłości idealizmu i wiary w wartość ży- 
cia, jaką reprezentuje Julka. 

„Dziewiczy wieczór", to błahostka, nie- 
mniej opracowana scenicznie z pietyzmem 
zbożnym (wspaniała babunia p. Bogusiń- 
skiej), należnym niedawno zmarłej pisarce, 
którą przypomnieć publiczności warszaw- 
skiej uznał za swój obowiązek z teatrów 
stolicy jeden jedvny Teatr im. Bogusław- 
skiego! Teatr był na czwartem przedsta- 
wieniu przepełniony. 

Z.K. 


Z „TEATRU NOWOŚCI”. 


„Gwiazda filmu", operetka w 3-ch aktach W. 
Kollo (spolszczenie W. Rapackiego). 


Jeszcze jedna nowość operetkował... 

Zaiste! na brak operetek Warszawa nie może 
się skarżyć! *), 

Przytem trzeba stwierdzić, że dyrekcji „Teatru 
Nowości" od pewnego czasu odmieniła się karta, z 
początku niczbyt szczęśliwa. Udaje się jej dobór. 


z; Wolno każdemu wziąć te słowa także w 
przenośni... 


jest 


wtorek, 28 marca 1922 r. 


Co ciekawsze: że gdyby tę właśnie operetkę, 
która się podoba, dobrze wycisnąć, to niewiadomo, 
coby się z niej ostało, bo ani libretto, zbudowane, 
niby z piasku, ani muzyczka, wesoła wprawdzie, zu- 
rełnie bezpretensjonalna, zbiór walczyków i kupłe- 


tów, okraszonych tu i owdzie dowcipami, ale i — | 


nic ponadto. 


No tak; pozostanie — aie dająca się naprawdę 
niczem innem przyćmić — sama „gwiazda”: Elna 
Gisted. Niema bodaj nikogo, kogoby ten przemiły 
gość, obcym mówiący językiem, nie był sobie pod- 
uł I nie wiadomo, co się ludziom bardziej podo- 
ba: czy jej niefrasobliwa, pełna zachwycającej swo- 
kody, lekkości i wdzięku — żra, czy te polskie wy- 
razy, które z takim czarującym komizmem wplata 
w swoje niezrozumiałe tyrady, ze sala śrzmi od o- 
klasków, czy — wreszcie — choć wcale nie na o- 
statku — jej postać, wykwintna zarówno w stro- 
jach, jak — — i bez strojów, zarówno w ruchach, 
zwinnych i zgrabnych, jak gazella, jak w — milcze- 
niu. Dość, że wszystko. co.od niej pochodzi, jest 
czarujące i pełne smaku, 


Elnie Gisted sekundują z doskonałym również 
rezultatem wszyscy inni członkowie zespołu: prze- 
komiczną jóst cała rodzina lirabiów Klapsów, wśród 
których naturalnie prym wiedzie — Adolar, czyli 
Krzewiński, Zbierają brawa i Kierski — Sempoliń- 
ski i Sendecki, Doskonałą postać epizodyczną stwa- 
rza „dyrektor kinematografu", p. Folański. Ładnym 
głosem obdarzona jest p. Rotowska. Kostjumy — 
wyjątkowo*udatne, zwłaszcza owe holenderskie i 
kostjumy kawalkady dzieci; ale tego właśnie pomy- 
słu, który dzieciom do ust wkłada piosenkę o 


NA BOZE LIAWRZWGOSNE 


Nr. 86 


„dziewczątkach”, nie uważam za najszczęśliwszy, 
| jakkolwiek odpowiedni obraz sceniczny jest ładny. 
Tańce nie straciłyby nic na swej wartości, gdyby je 
oczyścić z ewolucji cyrkowa - gimnastycznych. Re- 
| żyserja, w której — wydało mi się — że poznaję 
i także oryginalną, lubującą się w grotesce rękę z 
| „Kuzynka z Honolulu", zasłużyła sobie na szczery 
poklask, Orkiestra „Teatru Nowości” jest bardzo 
dobra i posiada w p. Górzyńskim rutynowanego dy- 
rygenta; ale powinna koniecznie liczyć się z fatalne- 
mi warunkami sali i aby najlepszych wysiłków ar- 
tystów nie udaremniać całkowicie — powinna grać 
o. cały stopień dynamiczny ciszej. 
P „Gwiazda filmu“ ma zapewnione powodzenie, 
| 


LR. 


zę Teatr Wiejki, Dziś „Lohengrin”, jutro „Rigo- 
elitas. 

Teatr Rozma*tości, Dziś i jutro „Bolszawioy“. 

Teatr Poleki. Dziś „Mąż idealny“, 

Teatr im, Bogus'awskiego, Dziś i w czwartek 

telmie dwa przedstawienia komedji G, Zapolskiej 

„Ahasiwer” oraz 1-aktówki „,Dziewiczy wieczór“, Ju- 
tro „Dziady”, - 

Teatr Roduta, Dziś „Ewa“, jutro po cenach mi. 
żorńych „W małym domku‘, 

Teatr Mały. Codziennie „Gałganek*, 

Wear Maska. Dziś przedstawienie zawieszome. 
Jutro „Pudlo z z%bawkami* i „Milość i łoterja*, 

Toatr Nowości, Dziś i jutro „Gwiazdą filmu". 

Teatr Nowy, Dziś i codzienmie „Japonka“ , 

Teatr Dramatyczny, Dziś i jutro „Głośna spra- 


wać, 
| Teatr Powsrechny. (Dziś „Stare Miasto“ Domi- 


nika, 3 

Z Filharmonji, Jutro koncert symfoniemy pod 
dyrekcją Emila Młynarskiego, W piatek wielk; kon. 
ceni symfoniczny 


Nowy-Swiat 19. 


Jutro 29 b. m. 
odbędzie się 


we rekordy. 


Początek o g. 9 w. 


Icy, Mil 


KUPCY i FABRYKANCI 


_ produktów pszczelnych i pokrewnych 


ai 
p 
1 


Ly anonsujcie się w jedynym ilustrowanym miesięczniku 
Ri pszczelniczym 


„Bartnik Postepowy“ 


8a ` Adres administracji: Lwów, ul. Kopernika 20. 


i a i 
= Ra wiosnę dla Pań! 
«LAĘ Niniejszem zawiadamiamy Sz. P., że zakupiliśmy partje towarów bławatnych, które będą 
|, 4 sprzedawane 
SPE po cenach konkurencyjnych. 


TEIE SEN, Niech każda z Pań spieszy się zrobić tanie zakupy, gdyż po niżej wyznaczonych cenach 
i R sprzedawać będziemy towary w ograniczonej ilości. 


-. 1) Materjały „łlantinis* 
_ stkie kolory). / 

i Kupony na damskie spódnice 
gładkie we wszystkich kolorach po 2,800 mk. 43 woły i 
s Kupony na damskie bluzki p íīoimodnelze geseñie 
r jA 4) Szewioty damskie najlepszego wyrobu podwójnej szerokości za- 


On stępujące w zupełności najlepsze materjały an- 
gielskie na suknie i kostjumy letnie po 1,850 mk. za metr. Wszystkie najmodniejsze kolory. 


5) Crep-Dechine w kolorach od 6,500 mk. za metr. i 
E r 6) Batysty w najmodniejszych kolorach I deseniach po 1,100 mk. za metr. 


7) Zefiry kolorowe po 8) Satyny podszewkowe od 1,200 mk. 


550 mk. metr za metr. 


Magazyn Bławatny "%ekzyska Nr. > 


Obejrzenie towarów nie okbowiązujejdo kupna. 


Pószukuje się Dr. med. Merenlender 


eV h . kó oł i . 
gcjalistów: formiarzy, kapsłar<y, piecowych, malarzy, także Jerozolimska 7 (róg Brackiej) 


do lanych robót i glazurowania. od 6—8 w. 


Modelarz Dr. A. Szwarc 


Choroby oczu. Warecka 9, 
; również potrzebny. Zgłaszać się piśmiennie pod adre- 


telef 192-96. 
sem: Częstochowska Fabryka Porcelany „PURPUR% |pontysta L MEERI TTY 
"syf w Częstechowie. 


w paski i gładkie na kostjumy damskie (w 
kuponach) 3'/, metra za 8,000 mk. (Wszy- 


w najmodniejsze kraty 
lub pasy również i 


T. 


1 
» 


Ró 


od 10 do 1 i od 3 do 7. 
Wolska 34 m.5, ll-gie piętro. 


Dr. A. Wileńczyk 
Choroby skórne i weneryczne. 
Próżna f2, przyjm. od 1 i pół— 
3-ej i odd 5—8 w. W niedzielę 
od 12—2 pp. Telef. Ne 402-98. 
500 n doskonały portret 

Mare z fotografji „Zjed- 


noczeni portreciści* Złota 16. 


do rżniecia szkła i do toczenia tarcz szmerglowych 


H. Szeftel "=" ern zaa M "| 


M ej 


- Redaktor naczelay dr. Feliks Perk 


| 


Red. edpowiedzialny Jerzy de Nisan. 


Można się elegancko ubierać w 


INA RATYT 


Atletyczny ko 


Szteker odkryje sekrety siły I treningu. Garkowienko zademonstruje sporto- 

arkowienko zegnie belkę żelazną obciążoną 40-tu ludź- 

mi. A. Garkowienko z wyzw. T., Sztekera, a st. Szteker o 125000 mk. 
Nagrody. Po predukcjach rzecz walki francuskiej do rezultatu. 


Kasa czynna od 11 rano. 


SYG) | = 


rs 


niku 


Kino nieczyr ne. 


Choroby skór- 
ne | wene- 
Złota 58. Tel. 121-30. 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—7 po pot. 


b. st. ordyn. 
Dr. med. Feidhuson oE. 
chor. weneryczne, skóry, płciowe 
(niemoc). Lecz. prom. Roentgena 
Wielka 11 do 10r.4 — 7. 


UI. l Gaali chor. skórne i 


wener. ul. Wali- 

ców 6, tel. 187-36, od 5—8 w nie- 
dziela od 12—1 pp. 

lek. asvst. 


r. F. ROSTROWSAI "sz: śe 


Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 2—4 i 6—8. 


; UGŁUSZENIA  UKUGNE. 
ROG ZETOR BY NEEE 


h) Legarów ściennych, zegar- 


ków, budzików na- 
wet najwięcej uszkodzonych re- 


ryczne. 


peracje tanio, dobrze. Zegar- 
mistrz Gutmacher, Smocza 21, 
róg Dzielnej. : 


1) Na rat obrączki ślubne, zło- 
y te pierścionki, ceny 
zniżone. Zegarmistrz Gutmacher, 

Smocza 21, róg Dzielnej. 
rozmaite solidnej 


ŁA) (18018 roboty. Wielki wy- 


bór. Okazyjna wyprzedaż. Ceny 
znacznie zniżone. Uwagal Szpi- 
talna 4. 


al.) ZANA SZKOŁA KAGI, 


szycia, zaszczycona najwyższemi 
nagrodami, mistrzyni cechu war- 
szawskiego A. Wiśniewskiej— War- 
szawa, Niecała 12, telefon 72-04. 
l-sze piętro front. Patenty cecho- 
we, dające prawo otwierać szkoły, 
pracownie, życzącym odpowiednie 
posady, nieczasowym godziny 
wieczorowe. Zapisy codziennie. 
Uwaga: Wyszedł z druku podręt 
cznik kroju dla samouków, ob- 
szernie opracowany. Nabywać mo- 
żna w szkole i księgarniach. Na 
prowincję wysyłka za zaliczeniem 
pocztowym. 


aifi do wydzierżawienia w To- 

warzystwie Sportowem 
na lat kilka fachowcowi, za wy- 
budowanie werandy na użytek 
tegoż bufetu. Ofert 
Admin. „Robotnika”, Warecka 7. 
w no 


f$ orant w Poznaniu. Nowy 
J kurs języka między- 
narodowego. Zgł. informacje w 
szkole powszechnej; Garncarska 
Il p. we wtorki i piątki 7—9 w. 
Polskie Tow. Esperantystów Po- 


znań 
GARGEROŚĘ z licytacji okazyjnie 
i zakupioną nową 
i używaną. męską i damską sprze- 
pany tanio. Warszawska Spół- 
ka Chrze- telefon 
ścijańska WILCZA 57- 176-91 
Palta wiosenne, letnie, demisezo- 
nowe. -angielskie, garnitury ma- 
rynarkowe, sportowe, żakietowe, 
spodnie sportowe, damskie palta, 
kostjumy angielskie oraz blbrzy- 
mi wybó: tylko wykwintnej gar- 
deroby, mało używanej męskiej, 
damskiej, sportowej. Studentom, 


studentkom i zdemobilizowanym | 


taniej. Dewizą naszą duże obro- 
ty—mały zysk. 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


pod „W. Z.” ' 


ŚŚ 


= APŚ f 


tych szkodników. 


dach aptecznych. 


„GRANULKI 


wyrobu labora- 


proszku i t. d., 


chrypkę, duszhość usu- 
„Par 


zwierząt. Porada le- 
Leczenie pode, oz Elektoral- 
na 18 (2-gie podwórze) |-sza--2-qa- 
4-ta Al | spd Telefony: 259-58, 


187-36. 

wybór skromnych, wy 
febli kwintnych. Ceny rzeczy- 
wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 


órawiej. 

Ef } na maszyny do pi- 
NECHACY sania i aparaty do 
rachowania potrzebni. Oferty do 
biura Ogłoszeń Pietraszka, Mar- 
szałkowska 115, pod „Typewriter”. 


i itar mandolinie, skrayp- 
d DIATE, cach lekcje gry za- 
sadniczej. Niecała 10—13. 

maszynach gruntowna nau- 


ka pisania 1000 mk. miesię- 
cznie. Marszałkowska 143—21. 


ilkiszki oraz części za- 
pasowe do rowerów naj- 


tal. 

n zużyte, gazety, książki, 
p AMIBTY tygodniki, kopjały ku- 
puje „izma“ Miodowa 14 telef. 
136-90. 


Szezury i myszy 


słały się w ostatnim czasie istną 
płagą. jako niebezpieczni rozsadnicy 


Niezawodny środek przeciwko 
chrypce, duszności, kasziom; 


(Granules sulphuris aurati benzoinati) 


i terjum farmac. „Ap. Kowalski“ pp peteca ty 


Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 


„| POSZOWIWAM? 


egzystującej od lat 40 Praco= 


wni Ubiorów Damskich i Nięskich 


N. SOBOL, Leszno 73, m. i. 


Na składzie duży wybór materjrłów angielskich 
i krajowych. > 


różnych zarazków  epidemicznych 
oraz jako szkodnicy pod względem 
ekonomicznym. 
Celem radykalnego wytępienia szczurów i myszy 
stosujcie preperat 
„K APS 


który okazał się jedynym skuteczn. środkiem, niszczącym 


Preperat „Kaps”, otrzymać można w aptekach, skła- 


RUSSYANA“ 


Duża fabryka czekolady 


oraz wyrobów cukrowych w w. m. GDAŃSKU poszukuje od zaraz 
za wysokiem wynagrodzeniem wielu: | 


dzielnych czekoladziarzy 
którzy potrafią fabrykować wyborowe topione czekolady, kakao w 


dzielnych ceukierkarzy 
do wyrobów jedwabnych i plastycznych, 
dzielnych laborantów 


p ny skrzydłowe oryginalne 
niy „Knauta”najtaniej sprze- 
daje Poznański, Marszałkowska 72 
en a w, 


dwa pokoje lub 
jeden duży, pożą- 
dana kuchnia. Warunki pod „Nie- 
zwłocznie” Robotnik. 


jp Brat - 
Paszakuje rata Daberko z mat 


ki Teofili Daberko— 
Roman Daberko syn z Anieli Da- 
berko. D-two | Plutonu Marszo- 
wego żanda:merji, Kalisz. 


Tratin najtaniej sprzedāje A. 
| Rłtuski, Dzika 40, telef. 
172-53. 
UO męskie w wielkim wy- 
| borze bez wyzysku od 
15.000 za garnitur, palta jesien- 
ne, wiosenne, spodnie, uszycie 
garnituru z dodatkami od 15.000. 


Prosimy obejrzeć wystawę. Kru- 
cza 24, tel. 226-10. Sklep Polski. 
DŘ” 


LĄDY STIUCZOŁ Ro czech mie: 


kich (korony 889 
złota od mk., amerykańskie 
1500, -biały ząb na złocie 3 00, w 
kauczuku .500). Robota wykwint- 
na. Diugoletnia gwarancja. Za- 
graniczny technik. Prosta 18—ź%a 
Przy pracowni gabinęt. Porada 


bezpłatna. 
LĘG ROPE o wafnerja Ba: 


rona, Królewska 39 m. 11 


Loqarków wszelkich, budzików 


reparacja tania, gwa: 
rancja roczna. „Fortuną”, Nowy 
Świat 10. 


Wydawca: Rada Naez. P. P. S. , 


